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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w_ Belgfii. 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, i

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarckii pruskiój oraz w państwach, do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących arzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można takie

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza. 
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Librairie du Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika P^yjmti.ie 
fftrï r^u Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Ru&iUf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. ttetejneye , 

oi i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Er’aK*arcie nad Menem Daube & Comp.

/ Paryżu pan Adam, Carrefour de 
Internationale Annoncen-Expedition. 

W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler

la Croix Rouge 2. —• 
.Invalidendank“ Behren- 
i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.Qe

cały ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w
Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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^miesiąc listopad i g r U dzień otwie- 
' osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
^ować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe, 
pfenurnerata miesięczna wynosi dla zamiej- 
,cll S mk. 50 fenygów, dla miejscowych 

¡ark’ 50 fenygów.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

października.

Według Biura Reutera rozkazał sułtan Osma- 
■„aszy i seraskieratowi, ażeby starali się wszelkiemi 
Ł o przyspieszenie wykonania planu Bakera pa­
noszącego się do obwarowania Carogrodu. Baker 
¡obowiązał się przeprowadzić swój plan w prze- 
jwóch miesięcy i co tydzień zdawać będzie sułta- 

z przebiegu prac fortyfikacyjnych. Jakiż 
tego świeżego rozporządzenia? Pisaliśmy już 

j; że stósunki między Portą a Rosyą coraz wię- 
naprężają, nadewszystko z powodu bułgarskiego 

ŁMia. za które oskarżano Rosyą, i donosiliśmy tak- 
shan je Porta wystawić chce armią, która liczyć, ma czte- 

tioć stotysięcy żołnierza. Cóż więc znaczy1 to wszy.
“ j przy rozpoczęciu wojny z Rosyą nie liczyła Tur- 

ncćj wojska. Zanosi się albo na nową wojnę albo

Knonstracyą w obec Rosyi — tak dzisiaj odzy- 
się dzienniki. Turcya zagrożona bowiem z wszy- 

—®h stron, paraliżowana w swojćm działaniu, w prze 
niizeniu reform, które jćj zaprowadzić kazano, tylko 
»iadając wojnę ratować się może. Rozbije przez 
{¡¡cesarskie przymierze, które jeszcze tylko na pa- 

Ls istnieje, bo Austrya przez swoją politykę wscho- 
r przez okupacyą Bośnii i Hercogowiny do śmiertel- 

e sobą, walki wyzwała Rosyą; Anglią na swoją 
ągnie stronę, powaśni mocarstwa i w ten sposób 

jeszcze dla siebie uratować potrafi. Otóż tak sobie 
dzisiejsze dzienniki te wiadomości o ciągłćm 
się Turcyi a nawet utrzymują, że tak Austrya 

JBrya zwróciły już uwagę Porty na następstwa, 
Ł dla nićj wyniknąć mogły z nowćj wojny. Jak 

swiedeńska Montagsrevue, Anglia i Austrya 
¡liczyć miały przez swoich ambasadorów w Carogro- 
it, że wszelki opór ze strony Porty przeciwko stypu- 
«traktatu berlińskiego lekkomyślną byłby grą, w 
(jby Porta bardzo łatwo przegrać mogła swoją „sta- 

stawką tą byłoby panowanie Turcyi. 
powstaniu bułgarskićm świeże dzisiaj odbieramy 

mości, które usprawiedliwiają to, cośtny pisali da- 
Jak donosi telegram carogrodzki, odpowiedział 
Łabanow na okólnik turecki, oskarżający Rosyą 

wąłanie rozruchów, że Rosyą niczśm się r.ie przy- 
Ba''do powstania. Powstanie, zdaniem ambasadora 

nie ma charakteru politycznego a jpst tylko 
ijniczą, wyprawą, podjętą przez tureckich, dezerte- 
Wszakże oświadczeniu temu sprzeciwia ąię to, co 

zCarogrodu doPolitischeCorrespondenz. 
łanie bułgarskie — tak donosi pomieniony dzien- 
- objęło kilka obwodęw Ruinelii i półnócnćj Mace- 

ii Powstańcy znieśli trzy kompanie regularnych wojsk 
"kich i zniszczyli 7 mahometańskich miejscowości.

centralnego komitetu powstańczego znajduje się 
lastendźe. Temu komitetowi dostarczają broni i pie 

słowiańskie komitety w Rosyi. Celem wyraźnym 
ania jest połączenie Rumelii, Tracyi i Macedonii z 
iryą i utworzenie z tych prowincyi bułgarskiego 
te, Liczbę powstańców podają na 12 tysięcy lu- 
połącgyć się ma z- nimi milieya księstwa bułgar- 
ft ta’=, że liczyć będą do 30 tysięcy żołnierza.
Bno i“ bułgarskie duchowieństwo sprzyja powstaniu.
" rosyjska, jak naturalna,-'żywo zajmuje się tćm, co 

leje i na co się zanosi w Bułgaryi. G o ł o s pod 
W stósunki między Turcyą a Austryą stały się w 
»eh czasach bardzo serdec.znemi, & sułtan i Porta 

lla Anglii przychA/iń oiane i 'dtan odwiedził 
,'arda, ażeby dajmanów brązo'?» odrzucił propo 

^rosyjskie — a dalćj wykazuje, jtósunki mię. 
[°rtą a Rosyą coraz więcćj się zaostrzają. W obec 
¡' okoliczności — pisze G o ł o s — koncentracya 
® tureckich i albańskich oddziałów pod Mitrowicą 
1' punkcie najważniejszym, nie małego jest znacze- 

Z oświadczenia Austryi, iż wkroczyła do Bośnii 
celu uwolnienia chrześcian, wyciąga G o ł o s 
że prąd niemiecki pociągnie za sobą Muzułma- 

llll a wtedy na skrzydle rosyjskićj armii bałkańskićj 
jjlll ¡Hwie wrogie dla Słowiańszczyzny siły, gdy tym- 

® oświadczyła się już Czarnogóra, że traktat ber- 
’.oddał ją bezwarunkowo w ręce Austryi. Powsta- 
*1Sc bułgarskie — tak kończy G o ł o s — zagraża 
Wo pokojowi, ponieważ to, o czćm dotychczas 

l, ®urzono, w czyn przechodzić zaczyna. — Dodać 
¿winniśmy, że według W i en e r Ab en d po s t 

powstańcy na Seres i że w wielu miejscowo- 
organizują się oddziały muzułmańskie w celu do- 

pia Porcie. Z Saloniki wysłano już znaczne siły 
pluwanych prowincyi, które nie tają się z tćm, 
i»ł4, 1 rm o utworzenie wielkićj Bułgaryi, któraby 
«^jaktatu z San Stefano sięgała aż do morza

ta. kWestyi afganistańskićj nie odbieramy jeszcze 
¿ozycłi wiadomości. Wbrew dotychczasowym dome- 

oświadcza dzisiaj Times o f I n d i a, że odpo- 
jaką przesłał emir wicekrólowi indyjskiemu, ma 

¿ż®j^cą 1 że ton jćj jest nieprzyzwoitym. Kiedy 
¡¿f^aną będzie wojna, o tćm nie dowiadujemy się 

“Wch dzienników. Według wiadomości, przesła- 
{•’arjeeling do T i m e s a, spodziewać się należy 

oowiii wypowiedzenia wojny i wyłuszczenia powo­

ir

ane,

mem

G‘k

dów, Które zmuszają Anglią do takiego kroku. Jak te­
legrafują z Londynu, przekonano się po wysłaniu reko­
nesansu, że w Alimusyid znajduje się 15 dział. Między 
wojskami emira panuje podobno wielka śmiertelność. — 
Emir miał wszystkich zdolnych do służenia w wojsku 
powołać do broni.

Wczoraj rozpoczęły swe prace parlamentarne izby 
francuzkie. Zajmować się będą głównie obradami nad 
budżetem — które w bieżącym roku nie będą zapewne 
burzliwe.

Przesilenie gabinetowe we Włoszech już ukończone, 
tak przynajmniej telegrafują z Rzymu. Prezes gabinetu 
Cairoli obejmuje tymczasowo tekę ministerstwa rólnictwa 
w zastępstwie p. Pessiny, który dopićro późnićj obejmie 
urząd.

O świeżym zakazie pism soeyalistycznycb w Niem­
czech w myśl uchwalonego przez parlament prawa, pod 
właściwą piszemy rubryką.Ankieta rolnicza.

I.
Ankiety są obecnie na porządku dziennym w Niem­

czech. Ankietują nad przemysłem hutniczym, bawełnia­
nym, płócienniczym, tabacznym — nawet praca więźniów 
pod ankietę wzięta. Wszystko to się dzieje w chwale­
bnym bez wątpienia zamiarze rozpoznania przyczyn upa­
dku powszechnego w dziedzinie przemysłu i zarobko­
wania.

Zawód rólniczy wyjęty dotychczas z pod pieczoło­
witości tćj ostentacyjnej. Traktowany i w tym przy­
padku jako kopciuszek, stoi w kącie jakby zapomniany. 
Nikt się o los jego nie pyta, nikogo zdaje się nie ob­
chodzić.*)

A jednakże ziemia jest karmicielką rodu ludzkiego, 
jest podstawą najważniejszą wszelkiego przemysłu. 
Bez jćj płodów a na odwrót bez konsumcyi licznych 

mieszkańców, przemysł żaden w ogóle niemożebny. 
Około 8/* ludności całćj mieszka po wsiach, rólnictwu 
oddanćj. Z kapitałem w ziemi tkwiącym, w nićj 
zaangażowanym, nie równać się żadnemu kapitałowi, ja- 
kiemubądź przemysłowi oddanemu. Państwo, które 
nie dba o rólnictwo swoje, nie dba po 
prostu o byt swój. Prawda to stara, którćj za­
poznanie przyczyniło się swego czasu nie mało do upa­
dku państwa rzymskiego, nabrała z intensywnćm 
gospodarstwem, większćj jeszcze dosadności. Rozumny 
kierownik państwa dbać nawet powinien, względnie rzecz 
biorąc, więcćj może o ludność wiejską, niż o miejską. 
W pierwszćj to bowiem przechowuje się głównie ów 
klejnot konserwatyzmu, owa siła tradycyi, zwyczaju i 
obyczaju, bez którćj żadne państwo ostać się długo 
nie może, a cóż dopićro w naszych czasach w obec kon- 
gestyą postępu dotkniętych miast wielkich.

Miałożby więc rólnictwo w Prusach w kwitnącym 
pozostawać stanie? Nie byłożby względem niego o czćm 
radzić, albo czemu zaradzić?

Że tak nie jest, o tćm pouczają nas głośne 
skargi ziemian, za tćm świadczą liczne egzekucye i sub­
hasty**) posiadłości wiejskich, tak większych jak mniej­
szych, subhasty smutne, monotonne, stawają bowiem na 
nich, bez wyjątku prawie, tylko interesowani wierzyciele 
hipoteczni! Co smutniejsza, że z upadkiem materyal- 
nym szerzy się w zastraszający iście sposób, jakby za­
raza jaka, niemoralność. Okradanie wierzycieli, bądź 
sposobem dewastacyi majątku, bądź zatajenia lub ukry­
cia majątku, traktowane z bezczelnością nigdy nie by­
wałą. Nie chroni przed nią ni klejnot szlachecki, ni 
wrodzony wstyd kobiecy. O źle z nami, bardzo ź\e — 
bez względu na ród i narodowość. Takie 
sauve qui peut z dubeltówki zagraża w wysokim 
stopniu i bezpieczeństwu i moralności publicznćj ! Że 
pod tym względem nie przesadzamy, o tćm łacno po­
informować się można w biurach landszaft i banków 
naszych, tak polskich jak niemieckich.

Miałżeby jeden rząd pruski (o tym bowiem u nas 
w tym przypadku tylko mowa być może) nie wiedzieć, 
co się w dziedzinie rólnictwa już dzieje a na co się je­
szcze prawdopodobnie zanosi?

Jakkolwiek któryś z publicystów niemieckich napi­
sał, że ks. Bismarck lepićj zna Europę niż kraj swój, 
wątpić się godzi, ażeby rząd pruski nie widział i me 
słyszał, co widzą i słyszą innych śmiertelników oczy i 
uszy. Raczćj nam przypuścić, że tkwiąc po uszy w kło­
potach i politycznych i finansowych, woli przymrużać 
oczy a uszy swoje urzędowe po troszę bawełną zatykać. 
Atoli takie analogiczne naśladowanie postępowania stru- 
siowego zgoła na nic nie przydatne. Przeciwnie. Zara­
dzenie złemu możliwe tylko, jeżeli mu się bystro w oczy 
spojrzy, z całą świadomością rzeczy i położenia.

Zdawałoby się, że roli prawidłem powyższym wska- 
zanćj podjąć się powinni przecież przedewszystkićm g o- 
spo darze niemieccy. Niewątpliwie. Z tćm wszy- 
stkićm krom nieśmiałych, granicy zakusów płonnych, 
nie przechodzących usiłowań tak zwanych agrarczyków, 
nic się pod tym względem ze strony tćj nie dzieje. Czćm

to idzie? Powody tego mogą być wielorakie. Już to 
moles cognłtionis nie jest mocną stroną ziemia­
nina niemieckiego. Wiadomo, że trzeba było aż wystą­
pienia posła naszego Ign. Łyskowskiego, by Pru­
som nadbałtyckim tańsze wywalczyć węgle, podczas gdy 
porty niemieckie obfitują w dobrodziejstwa niesłychane — 
taryf dyferencyalnych. Wybitniejsze osobistości z grona 
ziemian niemieckich liczą się zapewne tćż z n i e p o p u- 
larnością swych skarg w obec rządu. Niemcy czuli 
są, jak wiadomo, na łaskawość rządu. Ten nie 
chce sobie może psuć karyery, inny znów w fałszywćj 
gorliwości patryotycznćj nie chce rządowi przysparzać 
kłopotów, a przed zagranicą odkrywać skancerowanego 
dziewiczćj Germanii żywota. Bądź jak bądź, nic się z 
z grona bezpośrednio klęską dotkniętych dla złagodzenia

nie czyni stanowczego.
W takićm położeniu rzeczy mamy my Polacy, 

którzy podobnym względom i słabostkom z przyczyn za­
pewne dość jasnych nie podlegamy, pewne zadanie do 
spełnienia. Być może, że nie bez słuszności pewnćj zarzu­
cają nam sfery rządowe, że zanadto się wysoką polityką 
trudnimy, że stanowisko nasze w sejmie i parlamencie 
li negacyjne i niepraktyczno-idealne. Pokażmy, że nauka 
nie idzie w las. Zróbmy „w prawo“ zwrot i 
podnieśmy na sejmie pruskim sprawę po­
krzywdzonego i na wszystkie boki mal­
tretowanego rólnictwa. Będzie to co się zowie 
kwesty a praktyczna, sprawa nie polityczna, lecz 
czysto materyalna, sprawa nie w duchu negacyj- 
nym lecz pozytywnym podjęta. Że krom sobie do­
godzimy kolegom i sąsiadom naszym, rzecz godziwa, tra­
dycyi polskićj bynajmnićj nie przeciwna. Że nam, skoro 
się do rzeczy weźmiemy, bez wszelkićj przymieszki ten

by postanowienie owo władzy szkólnćj przyszło do sku­
tku — miejmy jednak nadzieję, że sprawa ta może lepszy
obrot weźmie. .

Do uniwersytetu naszego napływa coraz większa
ilość młodzieży z rosyjskich uniwersytetów a przede- 
wszystkićm z kijowskiego i to takich, którym poradzono 
się ztamtąd wypisać jako podejrzanym o idee nihilisty- 
czne. Obawiamy się ztąd, aby naszą młodzież niemi 
nie zarazili, choć znów przekonani jesteśmy, że zdrowy i 
praktyczny zmysł polski nie pozwoli się obałamucić ide­
ami przewrotu. Wdzięczni wam jesteśmy, źeście w tym 
kierunku po kilkakroć głos zabrali — doszedł on do tu- 
tejszćj młodzieży i myślimy, że nie przebrzmią! bez na­
leżytego wpływu — głos bowiem od was wychodzący 
jako swobodny ma większe znaczenie aniżeli nasz, który 
nieraz jest podejrzywany, jakoby był skutkiem nakazu 
rządowego. . . ,

Ze spraw miejscowych nie mam wam nic więcćj do 
zakomunikowania, chyba nadmienię, że sprawa tramwajów, 
nader ważna dla naszego miasta, ani na krok nie po­
stąpiła — po dawnemu wciąż wisi w sferze projektów.

Smutną tćż muszę podzielić się z wami wiadomością. 
Oto przedwczoraj umarł tuhr. Józef Zamoyski. 
Strata to wielka dla kraju całego, zmarły bowiem nale­
żał do najczynniejszych pracowników na polu prac spo­
łecznych, na jakićm do pewnego stopnia pozostawiono 
nam swobodę. Śp. Zamoyski gruntownie wykształcony 
w Angli, gdzie pomiędzy innymi jego nauczycielami były 
takie znakomitości, jąji Tomasz Buckie, na polu rzeczonćm 
pracował umiejętnie a zawsze, jakto zwyczajem jest w 
rodzinie Zamoyskich, z myślą o pożytku ogólnym. Za jego 
tćż inieyatywą lub przy jego współudziale powstało tu 
kilka instytucyi kredytowych i przemysłowych, z których

dencyjnćj ¿iS a kźX, nie żebrak; M uznanU ogół ciągnie niepomierne korzyści Był obok tego wzo-
poparcia __ ___ v

nam wątpić. Przykładem nam w tym względzie poseł 
Ign. Lyskowski, który za swe lojalne i przedmiotowe 
traktowanie powołanćj sprawy doznał i poparcia czyn­
ne g o i uznania wdzięcznego z rozmaitych stron nie­
mieckich. Sukces taki nie może przecież uwłaczać ani 
klejnotowi narodowemu ani nieprzedawnionym prawom 
naszym! Co więcćj, —- sądzimy, że nie popełnimy nie- 
dyskr;?cyi, jeżeli wyjawimy, że z poważnych stron nie­
mieckich wzywano już posła Łyskowskiego, by się krzy­
wdami rólnictwu wyrządzonemi zajął na sejmie pruskim, 
przyrzekając mu poparcie i materyały. A zatćm: va- 
lereaude!

Pierwszym krokiem, jaki na tćm polu postawić win­
niśmy, jest zdaniem naszćm zażądanie na sejmie pruskim 

ankiety rolniczej.
Jak ankietę tę umotywować i które punkta takowa, 

wedle zdania naszego na uwagę wziąć winna, nad tćm 
zastanowimy się w następnym artykule.

banku melioracyjnym 
na wielka skalę, który jakoby rząd pruski projektować miał. 
Atoli projekt ten przedstawia się nam dotąd w tak mglistych 
zarysach, wiadomości o nim płyną tak skąpo i niejasno, iż tru­
dno nam go na seryo brać, tern więcej, że skarb pruski pra- 
cuie deficytami. Bez subwencyi zaś materyalnej rządu, bank 
taki bodajby mógł w życie wejść, a cóż dopiero z odpowiednim 
skutkiem działać

**) Że stan podobny zachodzi nawet już w dzielnicach 
Niemiec, słynących do niedawna jeszcze z zamożności, jest 
symptomatem wielkiego znaczenia. Wzięliśmy w tych dniach 
przypadkowo do ręki Gazetę lipską i doczytaliśmy się w 
anonsach jednego numeru obok o 5 nowych konkursach 
j_ 24 subhastach!

*) Przebąkują wprawdzie o jakimś 
rielką skalę, który jakoby rząd pruski

Wiadomości urzędowe.
Król mianował księcia Henryka Schónaich-Carolath 

na zamku Amtitz radzcą ziemiańskim powiatu gubeńskiego.

Warszawa, 26 października.
(Rząd robi pierwszy krok do założenia tutaj domu inwalidów.
— Obawa nowych składek na ten cel. — Sprawa wydalania 
uczniów z naszego uniwersytetu. — Tramwaje. — f Hr. Za­
moyski. — Żółkowski. — Komunizm wypielęgnowany przez rząd.

(N.) Nie pisałem już do was czas jakiś, bo rze­
czywiście nie zaszło tu nic takiego, coby wam na razie 
donieść należało. Chcąc jednak zachować ciąg w mych 
sprawozdaniach z kroniki tutejszej, komunikuję wam dziś 
co ważniejsze z nićj szczegóły. Przedewszystkićm za­
znaczyć muszę, w jaki zabawny sposób postąpić musiano 
z resztą funduszu zebranego na dobrowolne a uro­
czyste przyjęcie wojsk powracających z teatru wojny. 
Wiecie już, że na przyjęcie to obywatele tutejsi złożyli 
odpowiedni fundusz; — z niego po potrąceniu wydatków 
na podjęcie wojska i oficerów pozostało przeszło tysiąc 
pięćset rubli. Składkujący zamierzyli kwotę tę obrócić 
na wsparcia i wpisy dla niezamożnych studentów. Za­
nim jednak przyszło do takićj uchwały, już prezydent 
miasta jen. Starynkiewicz, stósownie do rozkazu z góry 
otrzymanego, zakomunikował komitetowi reprezentują­
cemu składkujących, że carowi byłoby przyjemnie, gdyby 
obywatele warszawscy przeznaczyli ową resztę funduszu 
na założenie domu inwalidów w Warszawie. W obec 
tego życzenia nie było co robić i należało do niego się 
się zastósować. Tym więc sposobem miasto pomocy mło­
dzieży do kształcenia się, otrzymają pomoc żołnierze Ro- 
syanie, bo jeśli dom inwalidów przyjdzie do skutku to 
po większćj części tylko Rosyanie korzystać z niego bę­
dą, w pułkach bowiem gwardyjskich bardzo nieznaczna 
jest liczba Polaków. Mniejsza byłoby nawet o owe 1500 
rubli, ale przewidywać można, że wkrótce dla zebrania 
potrzebnych funduszów na ów dom inwalidów rozpiszą 
składki po kraju — zwyczajna to bowiem metoda rządu, 
który na tego rodzaju instytucye nie lubi ekspensować 
z swćj szkatuły i chętnie czerpie z naszćj kieszeni.

Sprawa wydalenia z dniem 1 pm. tych uczniów z 
klas, którzy przy egzaminach półrocznych otrzymają 
kilka niedostatecznych stopni, a wydalenia ich dla tego, 
by w każdćj klasie pozostało tylko czterdziestu, przy­
cichła — ale nie została rozstrzygniętą. Wszyscy tu 
czekają z natężeniem owego 1 listopada i czekają, czy 
władze szkólne nie zmienią tego fatalnego postanowienia, 
które tylu z naszćj młodzieży pozbawić może sposobności 
kształcenia się. Byłoby prawdziwćm nieszczęściem, gdy-

nami. Umarł bezżennynfi bezdzietnym. Jutro nastąpi 
pochowanie zwłok jego — z pewnością smutnemu temu 
obrzędowi towarzyszyć będzie cała Warszawa, bo umie 
ona oddawać cześć zasłużonym pracownikom.

Zaledwie umilkną hymny żałobne nad trumną śp. 
Zamoyskiego, w teatrze rozlegną się frenetyczne o- 
klaski na cześć Żółkowskiego, który jutro obchodzi 
jubileusz czterdziestopięcioletni działalności swćj na sce­
nie warszawskićj. Uczta na cześć jego zapowiedziana 
na jutro odłożoną została z powodu żałoby po śp. Za­
moyskim na wtorek.

Z Rusi i Litwy nadeszły tu nieszczególne wiadomo­
ści, które świadczą, że ziarno u nas zasiane przez czy- 
nowników rosyjskich w piękny plon dojrzało. Czyno- 
nownicy ci deptali przez tyle lat u nas najfundamental- 
niejsze podstawy własności — naukę ich podjęli nihi- 
liści i dziś wchodzi ona w życie i zastósowanie. 
Włościanie bowiem na Wołyniu pewnego pięknego 
poranku naszli folwarczne grunta pana Oskara So­
snowskiego,’ znakomitego naszego rzeźbiarza i podzie­
lili je pomiędzy siebie. Na Żmudzi znów około Szawl, 
włościanie również zagarnęli dworską własność, a kiedy 
ich wezwano dla śledztwa do sądu, nie stawili się. — 
Sąd polecił sprowadzić ich siłą i wysłał po to stanowe­
go prystawa i kilku żołnierzy. Związali ich, zbili i 
do chlewa zamknęli, gdzie dwa dni przetrzymali odgra­
żając się, że ich powiozą wprost do cara do Petersburga. 
Dopićro na trzeci dzień ich wypuścili, rozkazując, aby 
więcćj nie ważyli się przybyć. Mówią, że jenerał-guber- 
nator rozkazał wysiać całą kompanią wojska dla uka­
rania na miejscu winnych. Spodziewać się zatćm należy 
surowych egzekucyi tak na Wołyniu jak i Żmudzi, 
egzekucyi za to, że włościanie okazali się bardzo poję­
tnymi uczniami nąuk szerzonych w ziemiach polskich 
przez czynowników rosyjskich.

WiedeA, 27 października. 
(Rozpoczęcie posiedzeń Rady państwa — rokowania z klubami 
wiernokonstytucyjnemi prowadzone przez p. Depretisa powoła­
nego do utworzenia gabinetu — oświadczenia się tych klubów 
przeciw kierunkowi polityki zagranicznej reprezentowanemu 
urzędowo przez hr. Andrassego — jakie sprzeczne prądy ten 
kierunek stworzyły i dla tego Węgrzy popierają hr. Andrasse­
go. — Zwołanie delegacyi wspólnych. — Obrady koła polskie­
go. — Mylne wieści o przyszłym składzie gabinetu austrya­

ckiego.)
O Wiadomo wam, że zaraz po rozpoczęciu dnia 

22 bm. przez poselską izbę rady państwa posiedzeń przer­
wanych 20 czerwca, powołany przez cesarza minister 
skarbu Depretis do utworzenia nowego gabinetu przed­
łożył swój program czterem parlamentarnym klubom 
stronnictwa „wiernokonstytucyjnego“, tworzącego więk­
szość izby i od przyjęcia tego programu przez te kluby 
uczynił zawisłćm, czy podejmie się utworzenia gabinetu. 
Kluby te, z wyjątkiem najważniejszego dawnićj, dziś roz­
bitego klubu „lewicy“ tj. kluby lewego „środka“ „sta­
ry postępowy“ i „nowy postępowy“ oświadczyły, że na 
program ten, o ile się tyczy spraw wewnętrznych, zga­
dzają się mnićj więcćj, ale potępiają kierunek 
polityki zagranicznćj, który doprowadził do 
zajęcia Bośnii i Hercogowiny więcćj z powodów 
finansowych, ponieważ prowadzi do powiększenia 
ciężarów i wydatków, niż z powodów czysto politycznych. 
Chociaż klub „lewicy“ nie przesłał jeszcze Depretisowi 
urzędowego oświadczenia, jednak rozprawy w jego łonie 
tęż samą myśl wyraziły, ale zarazem objawiły obawę, 
aby opór partyi wierno-konstytucyjnćj przeciw utrzyma­
niu zajęcia Bośnii i Hercogowiny nie doprowadził do za­
wieszenia konstytucyi lub tćż partyą przeciwną do steru 
rządu. Dodać tu jeszcze winienem, że oba kluby „po­
stępowe“ oświadczyły się przeciw temu punktowi pro­
gramu Depretisa, który żądał utrzymania armii w do- 
tychczasowćjl sile i dały poznać, że przy odnawianiu w 
rb. układu z Węgrami o wspólną ustawę wojskową, będą 
obstawać za zmniejszeniem armii.

Słowem, treścią rozpraw i deklaracyi klubów wier- 
nokonstytucyjnych jest oświadczenie, że poprą nowo u-
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tworzyć się mający gabinet Depretisa, jeśli on stanie 
przeciw kierunkowi polityki zagranicznej, który dopro­
wadził do zajęcia Bośuii i Hercogowiny i jeżeli zer­
wie z A n d r a s s y m tj. że tylko „idąc po trupie ga­
binetu Andrassego, może gabinet Depretisa liczyć na po­
parcie stronnictwa wiernokonstytucyjnego“, jak to miał 
powiedzieć p. Herbst W ten sposób postawiono Depre­
tisa w kole błędnem, na drodze bez wyjścia, gdyż po­
wołanym on został przez cesarza do utworzenia nowego 
ministerstwa austryackiego z tego powodu, iż zgodził 
s i ę na dotychczasowy kierunek polityki zagranicznój, a 
raczój, że zgodził się na ukończenie i trwałe zajęcie Bo- 
śnii i Hercogowiny.

Nawiasowo tu wspomnę, co już dawnićj pisałem, a 
może w późniejszym liście do tego przedmiotu powrócę, 
że zagraniczna polityka austryacka n i e idzie od lat 3 
w tym kierunku, w którym usiłował ją i pragnie pro­
wadzić hr. Andrassy, ale kroczy chwiejnie po 
linii pośledniej, powstałćj wskutek par­
cia dwóch sprzecznych prądów, z których 
jeden reprezentowany przy boku cesarza przez hr. An­
drassego, parł i popycha Austryą do działania na Wscho­
dzie przeciw Rosyi; drugi reprezentowany przez część 
partyi wojskowój i klikę dworską i część arystokracyi. 
czesko-niemieckiój a którój poplecznikiem przy boku ce­
sarza jest jenerał-adjutant Beck, ciągnie do wspólnego z 
Rosyą działania na Wschodzie. Cokolwiekbądź, urzędo­
wym reprezentantem tój chwiejnój polityki austryackiój 
kroczącój pośrednią drogą pomiędzy wyżej wskazanemi 
sprzecznemi kierunkami, jest gabinet hr. Andrassego i 
na nim ciąży odpowiedzialność za tę politykę. Obawa, 
ażeby w razie ustąpienia hr. Andrassego nie owładnęła 
sterem rządu partya przeciwna pragnąca wspólnego z 
Rosyą działania na Wschodzie i nadzieja, że nadejdzie 
chwila, w którćj zdoła popchnąć monarchią austryacko- 
węgierską w kierunku upragnionym, zdaje się być po­
wodem, iż hr. Andrassy nie cofnął się i nie cofa od steru 
ministerstwa spraw zagranicznych, że przyjął wspomnioną 
odpowiedzialność, że Węgrzy dają mu za to postępowa­
nie rozgrzeszenie a nawet silne poparcie.

Wracając do przesilenia ministeryalnego w austrya- 
ckićj połowie monarchii, doniosę jeszcze, że twierdzą tu 
dzisiaj, iż Depretis, pomimo wspomnianych 
wyżój oświadczeń klubów „wiernokonstytucyj- 
nych“ nie zrzeka się jeszcze bynajmniój zamiaru 
utworzenia gabinetu, ale będzie czekał jaki obrót 
wezmą sprawy po zebranjju się delegacyi wspólnych i po 
złożeniu w ich łonie oświadczeń przez hr. Andrassego co 
do polityki zagranicznój. Podczas tego przewlekającego 
się przesilenia gabinetowego, będą dalój urzędować i za­
łatwiać interesa bieżące dotychczasowi ministrowie, z 
których jednak kilku pokazuje się tylko na chwilę w izbie 
poselskiój w czasie jćj posiedzeń.

Obie izby rady państwa i sejmu węgierskiego przy­
stąpią w tym tygodniu do wyboru delegacyi wspól­
nych zwołanych przez cesarza na 7 listopada do Pe­
sztu. W tutejszśj izbie poselskiój na posiedzeniu 31 b. 
m. mają, jak zwykle, posłowie z każdego kraju oddziel­
nie wybrać członków delegacyi wspólnych. Podczas obrad 
delegacyi w Peszcie rada państwa zawiesi na parę tygo­
dni swoje posiedzenia.

• Jakkolwiek sejm galicyjski ukończył dopióro 19 bm. 
swoje obrady, jednak już większa część posłów polskich 
jest tu obecną i jutro Koło poselskie polskie odbędzie wa­
żną naradę.

Wszelkie wieści o układach prowadzonych przez 
Depretisa z różnemi osobami, między innemi z Suessem, 
Plenerem o wejście ich do przyszłego gabinetu, są przed­
wczesne, gdyż jak wiadomo, Depretis oświadczył, że do­
piero w razie zgodzenia się stronnictwa wiernokonstytu­
cyjnego na jego program, podejmie się formowania mi­
nisterstwa. Mimo tego obiegała wczoraj w Wiedniu na- 
stępującń lista przyszłych ministrów: Depretis prezes 
ministrów i minister skarbu; Strehmayer spraw wewnę­
trznych; Plener handlu i komunikacyi, Suess oświecenia, 
Horst obrony krajowój, Ziemiałkowski rolnictwa. Lista 
ta była zaimprowizowaną, a jak wspomniałem Depretis 
dopióro gdy ujrzy jaki obrót wezmą sprawy po zebraniu 
się delegacyi wspólnych, zrzeknie się lub przyjmie zada­
nie utworzenia gabinetu austryackiego. Wiadomo jedpak, 
że z dotychczasowych ministrów, ks. Auersperg, hrabia 
Mansfeld, Glaser i Unger mieli zastrzedz się stanowczo, 
iż z powodów osobistych nie wejdą w żadnym razie w 
skład nowego gabinetu.

mają się udać do Nowego Bazaru, aby przeszkodzić po- 
' chodowi wojsk austryackich do Pryzrynia. Oficerowie 

tureccy nie kryją się wcale z tóm, że otrzymali od rządu 
rozkaz, aby na czele wojsk swoich zastąpili Austryakom 
drogę, w razie gdyby ci chcieli się posunąć ku Nowemu
Bazarowi. —------

i
O stósunku T u r c y i do Rosyi niemniej o pozy- 

i cyach wojsk tureckich i rosyjskich donoszą drogą tęle- 
j graficzną do jednego z dzienników wiedeńskich:

Stósunki Porty z Rosyą są bardzo naprężone, pod­
czas gdy wpływ angielski utorował sobie wszędzie drogę 
i we we wszystkióm się objawia. Sir Layard komtini- 

i kuje się nieustannie z w. wezyrem, seraskierem i im -¿ni 
i ministrami Porty, która od czasu powrotu Rosyan pod 

Carogród nie ukrywa już swych ścisłych stósunków z 
rządem angielskim.

Wojska tureckie rozlokowane w olbrzymióm 4-milo- 
wóm półkolu do koła Carogrodu otrzymały wpraWÛ£ie 
surowy rozkaz, aby wstrzymały się -od wszelkiój prowo- 
kacyi, ale z drugiój strony nakazano im także najostrzój, 
aby z zajętych pozycyi pod żadnym warunkiem nie ustę­
powały a w razie zaczepki stawiły opór energiczny. Woj- 

j ska te obozują po większój części na stanowiskach, zaj- 
- mowanych przez Rosyan przed podpisaniem san-stefań- 
, skiego traktatu. Liczna ich artylerya jest bardzo dobrze 
' ulokowaną i dominuje nad bardzo dalekim terenem. Amu­

nicyi mają Turcy podostatkiem a liczba regularnych ich 
wojsk do koła stolicy wynosi około 105,000 ludzi, po­
dzielonych na 120 taborów piechoty, 32 szwadronów jazdy 
i 48 bateryi.

Szef jeneralnego sztabu Kiiczyk Mahmud i szef in- 
żyoieryi Blum pasza odbyli dnia 21 bm. inspekcyą for- 
tyfikacyi i zdali z tego sprawę nowo utworzonój radzie 

: obronnój. Obecni byli przytóm dwaj angielscy oficerowie 
1 marynarki w uniformach i angielski attaché wojskowy 

kapitan Frazer.
Pozycye rosyjskie są prawie równoległe z tureckie- 

i mi, ale miejscami o wiele słabsze, mianowicie pod wzglę- 
; dem artyleryi. Między obu armiami rozciąga się długi 
j pas ziemi dwu do trzech kilometrów szeroki, na którym 
j ustawione są pikiety kawaleryi tureckiój. Usposobienie 
• z obu stron jest rozdrażnione i obawiać się należy starć 
l między obu wojskami. Dwie łodzie kauonierskie angiel- 
i skie przybyły tu i zarzuciły kotwicę przy wjeździe do 

Złotego Rogu niedaleko Tophane.

Sprawa wschodnia.

Times kreśli stan rzeczy pod Carogrodem jako 
bardzo groźny. Utworzono osobny komitet do kierowania 
robót ziemnych i fortyfikacyi. Nowe szańce otrzymają 
natychmiast załogę i działa. Od „strony Gallipolisu zarzą­
dzono także środki ostróżności.

Coraz więcój gromadzi się na to dowodów, że Rosyą 
nie wiele robi ceremonii z traktatem berlińskim, skoro 
traktat ten staje na przeszkodzie zrealizowaniu daleko 
idących jćj planów. Znanóm jest dobrze fatalne położe- 

: nie, w jakie dostała się Rumunia skutkiem zawikłań 
; wschodnich. Gdy wybuchła rosyjsko turecka wojna, za- 
; groziła Rumunii okupacya rosyjska. Nadaremno zwracała 
: się Rumunia do mocarstw podpisanych na traktacie pa- 
j ryzkim o pomoc; znikąd nie otrzymała ani pomocy ani 

rady. Musiała przeto pogodzić się z położeniem i za­
wrzeć z Rosyą dla uratowania przynajmniój honoru, kon- 
wencyą kwietniową, która doprowadziła ostatecznie do 
wspólnego działania armii tureckiój z siłami rosyjskiemi. 
Rumunia wyszła wprawdzie z olbrzymiego przesilenia 
z podarkiem niepodległości, utraciła jednak Besarabią, 
przyznaną jćj traktatem paryzkim. Aby jój czómś osło­
dzić tę stratę i aby ujścia Dunaju nie dostały się całko­
wicie Rosyi postanowił kongres berliński, iż wolno jej 
zająć na własność deltę dunajską i Dobruczę od Sylistryi 
aż do Mangalii. W połowie lipca rozjechał się kongres, 
a już w połowie sierpnia wystósowała Rosyą kategory­
czną do Bukaresztu notę, w której zażądała od Rumunii 
wydania Besarabii. Jenerał rosyjski Szebekow, który w 
charakterze gubernatora zajął Besarabią, proklamował 
przed kilkoma dniami w Ismaile połączenie rumuńskiej 
Besarabii z terytoryum carskiem i teraz zdawało się, iż 
nic już nie przeszkadza Rumunii do zajęcia przekazanój 
jej traktatem berlińskim Dobruczy. Lecz gabinet peters- 
burgski ma odrębny zupełnie sposób interpretowania tra­
ktatów i umów międzynarodowych, a i w obecnym wy­
padku nie odstąpił od przyjętego zwyczaju. Podczas gdy 
wojska rosyjskie zajmowały Besarabią, otrzymał przed­
stawiciel rosyjski w Bukareszcie baron Stuart polecenie 
oświadczenia rządowi rumuńskiemu, że Rosyą pod pewne- 
mi tylko warunkami zezwoli na aneksyą Dobruczy przez 
wojska rumuńskie. Otóż gabinet petersburgski żąda, 
aby Rumunia przyznała Rosyi po wieczne czasy prawo 
przeprowadzania wojsk przez terytoryum rumuńskie i za­
warła z Rosyą zaczepno-odporne przymie­
rze. Celem zaś poparcia tego żądania wkroczył do 
Mołdawii nowy korpus rosyjski, o którym naturalnie 
głoszą oficyalnie, że zatrzymuje się w Mołdawii jeno w 
Przechodzie i przeznaczonym jest częścią do Besarabii, 
częścią do Bułgaryi. Równocześnie jednakże zawiado­
mionym został rząd rumuński, że nie pierwój korpus ten 
wyruszy z Mołdawii, aż stanie się zadość życzeniom ro­
syjskim. Rząd rumuński zaskoczony i zagrożony w ten 
sposób zwrócił się podobno do księcia Bismarcka jako 
prezydenta kongresu celem wyjednania odeń formalnego 
maudatu europejskiego do obsadzenia Dobruczy, mandatu 
na podobieństwo tego, jaki otrzymała Austrya do okupa- 
cyi Bośnii i Hercogowiny.

Krok ten nie odniósł pożądanego skutku -i dla 
tego Rumunia chcąc nie chcąc musiała zwrócić się do 
gabinetu petersburgski ego z oświadczeniem, że gotową 
jest wejść z nim w rokowania.

Korespondent bukaresztski Pol. C o r. usiłuje w 
najświeższym telegramie osłabić doniesienie o powyż­
szym akcie polityki rosyjskiój, mieniąc je „tendencyj 
nóm co najmniój przekręceniem istotnego stanu rzeczy“, 
robi to jednak tak niezręcznie, iż miasto osłabić, uma­
cnia tylko, iż rzecz ma się tak, jak ją wyżój przedsta­
wiliśmy.

Tutaj będzie na miejscu przytoczenie za Politi­
sche C o r r. kilka dat o ruchach wojsk rosyjskich w 
Besarabii. Skoncentrowano tam w tąjemnicy 4 dywizye 
piechoty, 8 pułków kawaleryi, 12 bateryi polnych i 4 
górskie, nie mnićj znaczny park dział oblężniczych. — 
Jenerał Nikitin objął dowództwo nad tą armią, która 
nosi niewinny tytuł „tyłu armii“; nie wiadomo tylko, 
którćj to armii są, tyłem siły powyższe. Tajemnica, ja­
ka otacza te siły, tóm bardziój niepokoi, iż w kołach 
wojskowych utrzymują na pewno, iż w Liwadyi otrzy­
mał jen. Nikitin rozkaz, aby był każdój chwili gotów do 
marszu.

Powstanie bułgarskie rozporządza wedle ostatnich 
relacyi licznemi i we wszystko zaopatrzonemi siłami. — 
W samój Macedonii obliczają siły powstańcze na 20 ty­
sięcy ludzi z odpowiednią artyleryą.

Jeśli się kto zapyta — piszą z Zofii do P o 1 i t.
C o r r. — przeciw komu skierowanym jest ten najno­
wszy ruch bułgarski, odpowie każdy inteligentny Buł­
gar: „Przeciw traktatowi berlińskiemu 1“

Na niezliczonych zebraniach bułgarskich zajmują się 
żarliwie sprawą połączenia wszystkich Bułgarów. Od­
wołują się na pokój zurichski. Ten stworzył potrójne 
Włochy, Włosi zerwali się do broni, przyszły do skutku ' 
jednolite Włochy a traktat zurichski pozostał martwą 
literą. Traktat berliński — tak twierdzą Bułgarzy — 
musi być także anulowanym co do wszystkich tych po­
stanowień, które odnoszą się do ludu bułgarskiego. — 
Duchowni, którzy, mówiąc nawiasem, rej wiodą w Buł- 
garyi, dali nowemu przedsięwzięciu narodowemu swoje 
błogosławieństwo i przyrzekli zbierać na cel ten składki. 
„Klasztory złożą wszystkie swe kosztowności na ołtarzu 
ojczyzny“, powiedział archimandryta. I tak naród buł­
garski zabrał się do dzieła ożywiony najlepszemi nadzie­
jami.

Z Dubrownika telegrafują:
Wedle doniesień z Kossowy, głównóm siedliskiem 

macedońsko-bułgarskiego powstania jest Sa­
rnaków a na czele jego stoi niejaki Dymitr B o g u s i c z 
z Radowista. Powstańcy zamierzają zorganizować się na 
wzór ligi albańskićj i powierzyć kierownictwo swych 
spraw zasiadającój w tóm ostatnióm mieście wielkiój radzie.

Liga albańska urządza na potrzeby swego 
wojska magazyny z bronią i amunicyą w Elbassan, Kli- 
surze i Ochrida.

Politische Corresp. niesłychanie się kłopoce 
przygotowaniami wojennemi w sandżakacie nowobazar- 
skim; kontroluje z niesłychaną ścisłością każdego żoł­
nierza tureckiego, każdego konia, każde działo i wysnu­
wa ztąd wniosek, że w kołach Porty noszą się z bardzo 
daleko idącemi zamiarami wojowniczemi.

Toż samo salonicki korespondent P r e s s y. Donosi 
on, że od d. 12 bm. do 16 wysłano ogółem do Mitrowicy 
koleją 190 oficefów, 4750 ludzi, 6 dział Kruppa, 190 
koni, 160,000 kilogramów amunicyi i 25,600 kilogra­
mów żywności. Spodziewają się nadto dalszych przesy­
łek wojska i amunicyi przeznaczonych również dla Mi­
trowicy. Każdy, kogo spytasz, powie ci, że wojska te '

Większa część wojsk rosyjskich w Bułgaryi posuwa 
się ku zachodowi.-'" Korpusy IX, XII i XIII nie mnićj 
część korpusu XIV znajdują się obecnie już na południu 
Bałkanów. Ogółem stoi w Rumelii wschodniój 11 dy- 
wizyi piechoty, które zawierają najmniój 80 tysięcy lu­
dzi. Każdy korpus posiada naturalnie odpowiednią ar­

tyleryą. Prócz tego stoi korpus IV pomiędzy granicą 
Rumelii wschodniój a Carogrodem pod dowództwem je­
nerała Skobielewa, którego główna kwatera znajduje się 
w Lule-Burgas. W samym Adryanopolu stoi 15 tysięcy 
wojska. Skutkiem tego ruchu mało tylko wojska pozo­
stawiono w Bułgaryi. W Szumli np. gdzie dawnićj stało 
23 tysiące żołnierzy, znajduje się obecnie tylko 3000.

NIEMCY.
fi Berlin, 28 października. Z całą słusznością — 

pisze Kreuz Z t g. — podnoszą półurzędowe korespon- 
dencye, że energiczne zastosowanie antisocyalnćj ustawy 
przez prezesa policyi p. Madaia, zasługuje na powsze­
chne uznanie. Wystąpienie p. Madaia było wskazówką 
dla władz policyjnych innych państw związkowych i jest 
niesłychanćj doniosłości. Dla faktycznego i moralnego 
skutku prawa potrzeba było koniecznie, aby pierwsze 
jego zastósowanie było silnóm i energicznóm i w tym 
względzie należy się uznanie dyrekcyi policyi berlińskiój.

Nie tak zapatrują się ua zastósowanie antisocyalnćj 
ustawy inne dzienniki niemieckiej stolicy a mianowicie 
organa postępowe. I tak najnowszy numer Volks 
Z tg. w artykule pod napisem: „Następstwa antisocyal­
nćj ustawy“ rozpisuje się jak następuje: „Znowu zada­
no wielki cios prasie socyaluo-demokratycznój, lipski 
V o r w ä r t s bowiem, centralny oigan niemieckiej socyal- 
nćj demokracyi, został zakazanym. Zakaz dzienuika 
Vorwärts większego pewno nabawił kłopotu krajo 
wą władzę policyjną w Lipsku, aniżeli zakaz Berli­
ner Freie Presse berlińską Skoro prawnicy z 
zawodu jak pp. Lasker i Bennigsen przeczytają uzasa­
dnienie zakazu, to przyjdą do przekonania, że uczciwićj 
byłyby władze postąpiły, gdyby były po prostu zredagowały 
indeks organów prasowych, które mają być zakazane, 
oraz wymieniły po nazwisku te drukarnie i osoby, któ­
rym ma być bezwzględnie zakazanóm robić użytek z wol­
ności procederowćj. Nie wiemy, czy członkowie narodo­
wo-liberalnego stronnictwa zezwoliliby spokojnie na taką 
praktyczną interpretacyą swych teoryi. Napróżno je­
dnakże oglądaliśmy się dotąd za protestem chociażby 
tylko w skromne przybranym formy. Aż do dnia, w któ­
rym krajowe władze policyjne zaczęły fuukcyonować, sły­
szeliśmy tylko ciągle słowa o lojalnóm zastósowaniu ustawy 
w duchu narodowo-liberalnym. W chwili, gdy pierwsze 
wydano rozporządzenia policyjne, przycichły naraz głosy 
i odtąd głuche panuje milczenie.“ Tu cytuje Volks 
Z tg. rozporządzenie dyrekcyi policyi lipskiój, podpisane 
przez dr. Rtidera, w którćm następujące mieszczą się 
ustępy: „W nrze 125 dziennika Vorwärts, osta­
tnim numerze, który ukazał się przed publikowaniem 
ustawy antisocyalnćj, w artykule zamieszczonym na stro­
nie 1, łamie 1, a wystosowanym do czytelników Vor­
wärts, dziennik ten rozwinął nie tylko dalszy swój 
program, ale nadto wezwał w końcu artykułu swych czy­
telników, aby z świeżą odwagą, ostrożnie a energicznie 
szli naprzód, omijając bacznie wszelkie zapory nowój u- 
stawy. Pokazuje się ztąd, że Vorwärts zamierza po 
ogło.-zeniu ustawy z 21 października 1878 propagować 
dalej swe dotychczasowe dążności i jedynie baczyć będzie 
tylko na oględne postępowanie w tym kierunku, aby 
nie wejść w zatarg z ustawą. Artykuł powyż­
szy zmierza oczywiście do utrudnienia przeprowadzenia 
ustawy, do zrobienia jój iluzoryczną itd."

Tak argumentuje policya — pisze dalój Volks 
Z t g. — panie Laskerze 1 Nie taką była interpretacya 
pańska z dnia 14 października, w którój powiedziałeś: 
„Nie chodzi tu o nazwę Vorwärts lub F r. P r e s s e, 
bo nazwa jest tylko czczem brzmieniem i straszyć może 
tylko dzieci. Rzeczywista dążność pisma nie zasadza się 
na tytule lub nazwie, jaką nosi, ale na tóm, co to pi­
smo robi i pisze. Jeżeli przeto pismo propagowało do­
tąd socyalno-demokratyczne dążności i to ze skutkiem 
sprzeciwiającym się § 6 ustawy, a redaktor oświadczy, 
że w przyszłości nie chce zatargu z prawem i w pokojo­
wym duchu redagować, będzie pismo, to nikogo nie mo­
żna zmusić do uwierzenia mu, bo już w jednym z naj­
bliższych dni może wystąpić z dawnemi swemi dążno­
ściami. Fakta muszą jednakże świadczyć o tych dążno­
ściach, a nie samo podejrzenie wysnute z formy artykułu, 
która osłania myśl jego właściwą. Osłanianie myśli w 
prasie dziennej nie jest bowiem tylko formą, ale rzeczy­
wistą substancyą pisma.“ Tymczasem władze w tytule, 
w nazwie pisma upatrują jego rzeczywistą substancyą. 
Kto temu nie wierzy — powiada Vossische Ztg. — 
ten niechaj czyta rozporządzenia policyi berlińskiój i 
lipskiój.

Reichsanzeiger ogłasza znowu cały szereg 
zakazów stowarzyszeń i pism wydanych na mocy ustawy 
antisocyalnćj. Prócz dziennika Vorwärts, zakazane 
zostały Pfälzisch-Badisches Volksblatt 
oraz książeczka nosząca tytuł: „Mosts Proletarier-Lieder­
buch.“ Dalój pięć stowarzyszeń w Saksonii, „Pfälzisch- 
Badischer Pressverein,“ brunświckie stowarzyszenie bla­
charzy i demokratyczne stowarzyszenie wyborcze w Brun- 
świku.

Do Koelnische Ztg. piszą z Berlina, że dzien­
niki donosiły niedawno, iż cesarz Wilhelm dla ulżenia 
sobie w pracy zamierzał podzielić się z następcą tronu 
sprawami państwa i sobie chciał zatrzymać tylko spra­
wy wojskowe i dyplomatyczne. Tymczasem podział taki 
napotkał na pewne trudności i dla tego zaniechano tego 
zamiaru, który może w rzeczywistości nie istniał nigdy. 
Cesarz czuje się bowiem tak zdrowym, że już w Wies- 
badenie myślał o objęciu na nowo steru rządów. Zde­
cydował się przecież uczynić to dopiero za powrotem 
do Berlina. Z stanu rzeczy i biegu spraw w Berlinie, 
w czasie swej nieobecności nie jest cesarz zadowolonym. 
Spodziewał się bowiem, że ciężkie jego cierpienia wywrą 
zbawienny skutek na naród niemiecki i naprowadzą go 
na lepszą drogę. Pod pewnym względem nastąpiło to 
już, jednakże nie w tój mierze, jak to było życzeniem 
cesarza a mianowicie wybory berlińskie wielce niezado­
woliły cesarza. Nie podobało mu się również, że w cza­
sie rozpraw nad antisocyalną ustawą pozwolono sócyal- 
nym-demokratom i ultramontanom zbyt szeroko ąię roz­
wodzić a mianowicie występować przeciw istniejącemu 
porządkowi. Z wielu stron utrzymują, że cęsai;z życzy 
sobie, aby nie robiono tajemnicy z jego zapajtrywań na 
istniejący stan rzeczy. I

Wedle dzisiejszój Germanii zachwianem /ma być 
wiejee stanowisko ministra skarbu Hobrechta, nie tylko/ 
z'powodu trudności .ekonomicznego położenia państwa, 
ale nadto z powodu różnicy zdań pomiędzy nim a kan­
clerzem co do finansowój polityki cesarstwa.

Dawniejszego redaktora upadłój G h e.m n i t z e r 
freie Presse, Lauschke, ’ skazał sąd w Chemnitz na 
rok więzienia za przedruk wiersza „Wschód się rumieni,“ 
który apoteozował Wierę Zasuliczównę.

F R A N C Y A.
w Wersal, 28 października. (Telegram.) Senat i 

izba deputowanych rozpoczęły dzisiaj na nowo swe obra­

dy. Na posiedzeniu senatu nie zaszło • 
uwagi; następne posiedzenie odbędzie sie^
W izbie deputowanych przedłożył minist W 
oklasków lewicy listę uprawnionych rehJn W}Zn*4 
szeń. Następne posiedzenie odbędzie sie° i sh>, 
poniedziałek. " 5 a°Piero *

* Dla zrozumienia angielsko afranist « 
targu potrzebnóm jest przedewszystkióm no 
emira Szir Aliego, jakie ma do anglo-- - 1 °znanń» ■

ANGLIA I AFGANISTAN

poznajamianie czytelników z tóm wszystk''Za 
związek z obecnemi stósunkami emira do cle®' 
dyjskićj, wyjmujemy następujące zestawienie’^?^
Szir Ali sformułował od pewnego czasu cze/' ’ N T 
przeciw rządowi wicekróla Indyi angielskichot*’i 
ścią zaś są właściwym motywem jego poste!«« ■ 
cają one jasne lecz zarazem jaskrawe świa»40*1 Bi • I 
sunki, jakie się tam wywięzują.

Szir Ali jest czwartym synem dawni«-.
Dhosta Mohameda i został r. 1863 
swego ojca na prawego dziedzica tronu afgankf® Ib ¿te 
jako taki uznany imieniem Anglii ze strony ówczes^ P* 
króla Indyów lorda Lawrence. Zaledwie wstaniu i ’1 
dwaj jego starsi bracia, Afzul-Khan i Aziiii-K|4tr°6‘j
go pozbawić władzy. i panowania. Wojna, raka 7» 
buchła, wypadła na niekorzyść Szir Aliego kr”*4** f A 
wał się ucieczką do Turkestanu. Lord Lawre ‘h'
nastAnnie Afznln n nn nim __ M I*0®'

uoicconii luiacatauu. baWren«. ’ un<
następnie Afzula a po nim Azim-Khana za n// b 
władzców Afganistanu. Panowanie jednego ii 1.... 1ouu..au«: jednego j ,i
krótko trwało, Jakób-Khan bowiem, najstarszy W 
Aliego, zdobył na nowo dla ojca swego koron»81?«® i'krs 
Azim pomarli a dotychczas żvie iedvnie sm \ Z’Azim pomarli a dotychczas żyje jedynie syn Am 81 
dulrhamen jako wychodźca w Rosyi, lecz tak niiM 2

4 »u s«‘tam strzeżonym, iż nie ma obawy, aby mógł* «3 
niebezpiecznym dla swego stryja, co tóż do szcm^Z» i" 
obowięzuje emira wdzięczności w obec Rosyi. 8 Łw 

Skoro tylko odniósł Jakób-Khan zwycięztw I 
siłami swego brata stryjecznego, uznał rząd indyktó j Hr0 
równo szybko Szir Aliego prawowitym emirem ^isl 
nu, jak to zrobił przedtćm z Afzul-Khanem i Azim tS 
nem. Szir Ali nie mógł nigdy zapomnieć rządowi ¡S H 
skiemu, iż uznał braci jego, których on uważał za3 l»e 
czujnych buntowników, i ten pośpiech niewczesny w 
czynił się niemało do zaognieuia stósuuków mi(,,j„v 
bulem i Kalkutą.

Szir Ali ustanowił następnie najstarszego swego» 
na Jakóba, bardzo uzdolnionego młodzieńca, guberni 
rem II era tu, gdzie tóż panował niemal nieogranl 5,*" 
me aż do czasu, gdy emir na życzenie jcdnćj n»S w 
faworyt proklamował jój syna a swego najmłodszegoS 
dullaha-Khanz prawowitym dziedzicem całego pańsfcZ ■*' 
afganistańskiego, czóm wydziedziczył swego najstarsi 
syna Jakóba. Jakób protestował i byłoby przyszło ¡2 p] 
zawodnie do wojny między ojcetn a synem, gdyby 2 
Aliemu nie było się udało uwięzić go w sposób tH fi1 
stępny i osadzić w więzieniu. Lord Northbrook roz« 
zał oświadczyć emirowi, że rząd indyjski zmuszonym jo ito 
naganie uwięzienie Jakóba, gdyż emir jemu tylko i t*g< 
wdzięczą tron swój, a sposób, w jaki zanotyfikowanoa !Kk 
tę naganę tóm silniój podrażniła władzcę afganistańskieg ‘i 
ile że rosyjski komendant w Turkestanie dal, zapyta 
w tej mierze, odpowiedź, iż dobrze zrobił, że przeszli» P» 
dził otwartemu buntowi swego syna. Ponieważ ibieW 
odpowiedzi, z Kabulu i Taszkentu niemal równoczeSt * 
przybyły do Kalkuty, przeto i to zajście powiększyło a iw 
typatyą Szir Aliego do Anglii a sympatyą do Rosyi.

Szir Ali uważa się, jak zresztą wszyscy emiroi r,i! 
afganistańscy za suzerena kbana Wakhanu, a Rop 
uznała to zwierzchnictwo nad małym khanatem. Ac,4 
natomiast, ignorując zupełnie pretensyą Szir Alego, «;■ »s 
słała wprost z Kalkuty ajenta do Wakhanu, co na< 
w Anglii uznano za krok niezręczny a co obraziło 
najwyższego stopnia dumę emira. Dalej uczuł się m 
dotknięty sądem polubownym, którym rząd anglo-inó 
ki przyznał sporną między Kabulem a Persyą prowiot; 
Seistan Pei syi, ńiemnićj tóm, że nie został dopuszczony, 
na konferencyą w Peszewarze w r. 1876, w końcu ob» 
dzeniem przez Anglików Kwettahu, będącego niejaki 
bramą do Afganistanu. Do Kwettahu, choć utrata jejt, 
bardzo jest dlań dotkliwą a nawet może stać się fatal-| 
ną, nie ma żadnego prawa, gdyż Kwettah należy ' 
Khelatu nie zaś Afganistanu. _

Szir Ali wzbraniał się przeto zawsze uporczywie 
przyjąć w Kabulu bądź posła angielskiego, bądź rezy­
denta, bądź ajenta lub pełnomocnika wojskowego a | 
tóm bardziój, iż wedle długoletniego doświadczenia z*!1 
kło było iść w ślad za takiemi poselstwami mi “" ' 
się w spory wewnętrzne a wszystkie aneksye 
książąt indyjskich rozpoczynały się zawsze przyj 
takiego posła lub rezydenta. ■

Obecnie umarł w młodym bardzo wieku naznaczoB| 
............................ Jakób Khan, wyp«na następcę emira Abdullah Khan, januu nu »U, ■ -J 

szczony z więzienia, jest znowu następcą tronu, pojedna 
się z ojcem, okazuje mu się najzupełniój powolnffl 
godzi się na wszystkie kroki/ jakie poczynił emir prze­
ciw anglo indyjskiemu rządowi w Kalkucie i 11 
mierzą jeszcze poczynić.

WŁOCHY. ode:
jakie

w Rzym, 28 października. (Telegram). MmgM 
miał wczoraj w obec swych wyborców w Legnano mo 
w którćj poruszył także sprawę wschodnią i 1 
przytóm, że prawo historyczne prze Turcyą do Azf1' 
tracłycye zaś austryackie wskazują Austryi wschód. „
nie mają wprawdzie na Wschodzie żadnych bezposrea»» 
interesów, muszą jednak bronić tam swego wpływU-‘ 
Włoscy pełnomocnicy na kongresie berlińskim nie 
nic lepszego zrobić nad to co zrobili. Należało Pl'\—, 
w obec zaprzyjaźnionego mocarstwa sąsiedniego ,ol<azG ł- 
roztropność i lojalne umiarkowanie. Wszystkie na • 
mają nieprzejednane stronnictwa. Życzenia co ’* 
stowania granic są zupełnie prawne, lecz umiark0 
ludy korzystają jedynie ze sposobności.

F a n f u 11 a zapewnia, że od powrotu barona i, 
merle do Rzymu stósunki między Włochami 
śtały się bardzo serdecznemi i że znikły wszelkie 
rozumienia. Dotychczasowy ajent dyplomatyczny^.^

•k

21
w Bukareszcie, de Fava, otrzyma wkrótce listy « N 
telniające jako poseł i pełnomocny minister. 
robót publicznych, Zanardelli, odjechał do Brescy-

Ostatnie telegram?*
(Z biura Wolffa.)
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FanfuJ1/ ta, 

komb1113^ ’it
Wiedeń, 29 października. Pres s_e 

wiadomości podane przez Observer i 
przymierzu mocarstw zachodnich, są tylko



3
rzci'zywistemi Uktami. Mianowicie wiadomo- 

*?,, lii co do zawartego już porozumienia po- 
instryS a Wł°chami n’e godzą sig w wielu pun- 
„rs*< Kroki rządu angielskiego zrobione w 
'1 i celem wyjaśnienia najnowszych ruchów wojsk 

nastąpiły z własnój inicyatywy, samodzielnie, 
.¿mości Fani u Hi przeto o zgodzeniu sie 
. odnośną wymianę zdań w Wiedniu i Rzv- 
»atpli'v^ natury. Interes mocarstw wymaga 

dokładnego przeprowadzenia berlińskiego tra- 
e dotąd nie może być mowy o wspólnych kro- 

jstw ani o ich połączeniu sig. Ani okólnik 
.«staniu bułgarskiem, który w ogóle nie został

;onym, nie dał do tego powodu.• P-’

L^OOMOŚCI miejscowe i potoczne.
POZNAŃ, 29 października.

. Teatr polski. W sobotę i wczoraj przedstawiono ko- 
/¡-nciizką tJP- Henequina i Nanjaca: Lol o, o której 
Prmożemy powiedzieć, że dla naszych stosunków a na- 
fcinnycł1 jest nieodpowiednią. Lepiej by było, aby dy- 
r’;lOi,,’że farsa ta zręcznie jest pod względem scenicznym 
Ir rodzaju sztuk nie wystawiała. Grano dobrze i 
R. widzimy więc, że siły wystarczające do odegrania 
E',|e dla tego właśnie wolelibyśu.y, aby nam dyrekcya 
KL i odpowiedniejszą strawę na scenie podawała, a mia 

! iwejską.
Zgubiona w Londynie; jutro kornedya Za- 
yrtykut 264; w czwartek komedya Augiera: 
jgiubaultowie, która jak wiadomo cieszy się 
.ein powodzeniem w Paryżu i którą tam dzień w dzień

.fliesięey grają.
H Boki sądu przysięgłych. Na czwartkowem posie- 
ilccijin 8>S »prawa przeciw karanemu już sześć razy za 
Kradzież robotnikowi Antoniemu Kaczorowskie- 
’.rzonemu ponownie o kilka kradzieży ciężkich. Przy

uli oskarżonego winnym zarzucanych mu kradzieży, a 
j go skutkiem tego na 8 lat więzienia karnego i 8 
,,tą praw honorowych.

i piątek skazano małżonków Stefaniaków, a mianowicie
■ na 6 miesięcy a żonę jego na 3 tygodnie więzienia 

mywanie skradzionych rzeczy.
’i Wedle drugostronnego ogłoszenia sprzedanym bę- 
|jmdze publicznej licytacyi majątek Słupy w powie- 
äiiakini, należący do masy konkursowej hr. Kaźmirza 

i, w dniu 13 stycz.uia 1879 o 10 godzinie przed polu-
(, lądzie szubińskim.
f.> Żołnierz tutejszej załogi chcial sobie w sobotę ode-

¿¡e na Kernwerku, ale nie trafił się śmiertelnie, kula 
UylkO przez prawą część pluć.
, i W szkole Ludwiki, złożyła, jak się dowiadujemy, 
,'jalmiin pod 23 bm. egzamin rządowy na nauczycielkę 
fagielakiego.
, • Ślub. W dniu dzisiejszym pobłogosławionym został 
jnej kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej 
i małżeński pomiędzy p. dr. Julianem Boen|ingem 

wiaapanną Kaźmirą Władysławą Adamską córką
Adamskiego urzędnika tutejszego Nowego

“ W Pogorzeli, w powiecie krotoszyńskim, urządzoną
L,J dnia 1 listopada stacya telegraficzna z ograniczoną 
¡feionną.

' Na drodze pomiędzy Barchlinem a Poświętnem w 
napadlo trzech ludzi mularza ze Śmigla, żądając 

ipieniędzy. Gdy jednakże mularz zaręczył, że nie po-
;y »obie ani grosza, puszczono go bez żadnego szwanku. 
'Do agronomicznej szkoły w Wschowie uczęszcza

(40 uczniów, po przybyciu pięciu nowych. Frekwencya 
tego zakładu zwiększa się wprawdzie z wolna, ale ciągle, 

kólne mają być w najbliższym czasie nieco powięk- 
mianowicie urządzoną będzie osobna sala do nauki

jako ważnego przedmiotu nauki dla rolników.
W Sarnowie odbyła się w dniu 22 bm. uroczystość 

iia nowo zbudowanej szkoły katolickiej, w obecności 
;o inspektora szkolnego Wenzla z Rawicza i radzcy

o. Nowa szkoła podzieloną jest na trzy klasy z 
todzo wygodnemi pomieszkaniami dla nauczycieli, — 
ludowy wynosiły 40,000 marek.
-’Ustawa antisocyalna zastosowaną została już i w 
Kłięstwie. Jak bowiem donoszą z Rawicza do P o s. 

ńto w dniu 27 bm. .dać koncert w oburzy w Sierako- 
Rawiczem nie znane stowarzyszenie śpiewaków pod 

lor w ä r t s. Stowarzyszenie Vorwärts ma się skła- 
lych socyalnycb demokratów, którzy zaprosili na kon­
ików socyalno-demokratycznego stowarzyszenia śpie- 
'eutonia“ z Wrocławia. Policya dowiedziawszy się o 

ta na mocy § 9 ustawy antisocyaluej koncertu, skut- 
rawicey socyaliści wspólnie z przybyłymi licznie 

ani wrocławskimi udali się do wsi szląskiej Königsdorf, 
o 2 mile od Rawicza dla odbycia zebrania. Alb i tu 

policya i zawezwała zebranych do opuszczenia lo-
—ponieważ socyaliści nie usłuchali rozkazu, użyła policya

Błądziła zebranie złożone z kilkuset osób, 
ejako-‘W Berlinie jutro i pojutrze odbędzie posiedzenie

3deutsche Handelstag, do którego i^ysełają
»swoich z urzędu Izby handlowe. Na porządku dzien- 

j ltii cztery następujące sprawy: założenie s e
• W tlono m i c z n e g o, zmiania statatów Han-

"?n, reforma wypłat kupieckich (chodzi 
ZYkiS ‘Bdzenie kupna za gotówkę i skrócenie czasu; przeda- 
r?zv. 'Rwnego), monopol tabaczny. Izba handlo- 

jä wniu wysłała jako reprezentantów przewodniczącego 
adzcę komercyjnego Adolfa i dr. D o!n i m i r-

Z«I‘ lo. /
ganił ' Na pismo posłów sejmu galicyjskiego wystóso-

doitojnego jubilata J. I. Kraszewskiego z po­
dającego się jego jubileuszu, tenże na ręce marsz-.łka 

'“Wika Wodzickiego przesłał odpowiedź nastę-

?uXwałiCzZaIkVribrdOwU lub restaurował świątynie Boże. 
tuDuowal zakłady dobroczynność , zakła a 1 szkoli i bulnie u- posa .1 nauczycieli, a w rzeczach X sPra-
penhro7kT., g Uy“ I P- ks. Sic

podal^^^S^^rL^''0^, przychylnych, 
sckrrt-XXZnfyCh- £ ^¡^niki.powŁ red..g"wane7«t?z 
dzące od \j8Ób' prywatnych^imze? ' t "no.,,se- P0*-'1';1’
wielkie straty pientoż,w Unoszą ni,t"r lna'
»rgun-entem, ktćJrZTni« bvł ?? °n‘
Przycisk kład? na to R o własnall f, \ ^’“i? Pr2<!ci.1-V fć- 
oTwiiizon». .i.““.1®' 12 n° własnych funduszach niemiecką cywilizacją i niemiecką oświatę krzewią noniietlze iwilska lu" dnoścą , tym spos bem najskuteczniej pODn«d2> ' lu
tyzm niemiecki.“ Ministerstwo nie ra
ich życzenia, nakazało tylko, aby dochi 
mkach powiatowych nie wpływał “jak t 
szeni sekretarzy powiatowych, tylko d< 
mu nal no powiatowych.
matć;Afrii-lemia ??r<”?omiczna w Prószkowie zostanie dla zbyt 
Szkole >”*> symsuj. a w jej miejsce otworzą niższa
szkolę rolniczą. Szkoły takiej brak wielki w tych ? 
tfi Pewnośc!4 Wkowafiby jej można wielkie powodzeń 
Zan iłCI* i y k p0 *8 k ’ °J’°k niemieckiego uwzględn 
Zamożny bowiem chłopek górnoszląsk, powierzyłby jej na wy
d a towonż‘e/Tf° ,yns' g^by wykład nauki gospodarstwa bvl 
ttla tegoż dostatecznie zrozumiałym. Lecz i przsszły zakłae 

osadą germanizacji. Profesorów i Proszkowa 
jako i bibliotekę akademii i dość zasobne gabiuety przeniósł 
do Berlina, gdzie ma być założoną nowa akademia rolnicza.

Lepsze wieści nadchodzą z okolic kopalni węgla. Biedi 
tam nic do opisania, lud bez zatrudnienia i bez zaroi 
stagnacya w handlu i tutaj bardzo dotkliwie dała si 
Było to, szczególnie podczas ostatnich wyborów, 'bardzo .... 
rękę tutejszym menerom . liberalnym,“ którzy biednego górnika 
lub wyrobnika, co się ośmielił na niemiłego im kandydata gło­
sować, bez litości odprawiali. Przypadki podobne liczą się na 
y łące a, że lud nasz umiał się iiowstrzymać od czynów ja­

kich karygodnyoh, w głównej mierze przypisać to należy górą- 
cemu uczuciu religijnemu, które w sercach jego już od lat wielu 
głębokie zapuściło korzenie. — Otóż, jak słychać, zawarła na 
bużącą kampanią fiskalna „kopalnia królewska“ stałe kontrakty 
w wysokości pięciu milionów centnarów węgla. Zważywszy, że 
przeciętnie i w Jatach pomyślniejszych z tej jednój kopalni ro­
cznie Ju milionów centnarów odstawiono, że więc Jtym samym 
już czwarta część rocznego eksportu zapewnioną — uśmiecha 
się dla naszych górników lepsza dola.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Lecha wyszedł ż druku nr. 43 i zawiera: Dwa śluby, 

szkic przez Puulinę z L. Wilkońską (ciąg dalszy). — O prze- 
kładzm „Pani Tadeusza“ na język rosyjski przez Berga, napi­
sał 8. 1. D. (ciąg dalszy). — Pamiętnik księżnej G. z r. 1830 
1 (el*lg dalszy). — Powitanie wiosny na Ukrainie (rycina). — 
Bogdan Jański (z ryciną). — Powiastka o wietrze, napisała dla 
młodzieży Eliszka Krasnohorska (ciąg dalszy).

— Ziemianina wyszedł z druku nr. 43 i zawiera: W ja­
kim stosunku poAinno się trzymać owce do bydła rogatego.— 
Czy doić lepiej dwa lub trzy razy? — Czy zabezpieczyć życie? 
Czy wkładać do kasy oszczędności? — Wystawa rolnicza w Za- 
ï°v°îu- T Tygodniowy przegląd gospodarczy: Walne zebranie 
Kołek rolniczych włościańskich powiatu mogilnickiego. — Wy­
stawa rolnicza w Retowie na Żmudzi. — Wystawa przemysłu* 
wo-rólnicza w Dorpacie. — Projekt wszechrosyjskiéj wystawy 
przemysłowej w Moskwie. — 50-letni jubileusz. — Messager de
1 Exposition. — Nowe przedsiębiorstwo. — Księga stad czystćj 
krwi koni, bydła, owiec i świń. — Wystawa j owszechna w Pa­
ryżu. Akademia rolnicza w Prószkowie. —— Towarzystwo han­
dlujące mięs m. — Słód z jęczmienia. — Superfosfat i sztu­
czne mierzwy. —- Zastrzykiwanie kwasem karbolowym. — Za- 
kiszanie zmarzniętych ziemniaków. — Urodzaj tegoroczy w An­
glii. - Pasieni© koni. — Doświadczenia z łubinem. — Wiado­
mości handlowe. Jarmarki. — Zaraźliwe choroby inwentarza.

towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodarczych w 
W. Ks. Poznaûskiém. — Ogłoszenia.

— Ruchu społeczno-ekonomicznego wyszedł z druku nr.
2 (rok IV) i zawiera: Krótki pogląd na dotychczasową działal­
ność banku włościańskiego w Poznaniu. — Sejm galicyjski a 
pomoc własna. — Projekt do instrukcyi dla spółek pożyczko­
wych zapisanych, podany przez • Patrona związku spółek zarob­
kowych. — Znaczenie ustaw dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, niemieckiej i austryackićj. — Słówko o cle na 
zboże (Kore8). — Literatura. — Rozmaitości.

— Messager de Vienne wyszedł z druku nr. 42 i zawie­
ra: Bulletin. — L’etat militaire. — Occupation de la Bosnie et 
de l’Herzégovine. Intérieur. — Galicie. Hongrie. France. 
Allemagne. — Correspondances de Constantinople et de Buca­
rest. — Echos. — Causerie viennoise. — Faits divers. — Biblio­
graphie. — Partie financière. — Dernières nouvelles. — Supplé­
ment: Numéro 16 du Messager de l’Exposition de Paris.

— Rolnika wyszedł z druku Nr. 7 i zawiera: W. Ty­
niecki: Nauczanie ludu wiejskiego rolnictwa. R. Bastgen: 
Sprawozdanie z pola dofiw. w Dublanach. — Dr. T. Stanecki : 
Woda (dokończenie). — Doświadczony środek' na myszy. — 
W. Tyniecki: Obcinanie drzewek przy sadzeniu.— J. E.: Stan 
zasiewów i urodzajów II. — Korespondencje. — Rozmaitości. 
— vV iadomości bieżące. — Ceny targowe. — Część urzędowa.

HDB gaśnie Wielmożny Marszałku!
(rawdziwem rozrzewnieniem odebrałem przez dzienniki

eddl o ? zaszczyeie, jaki mnie spotkał, którego anim się 
. ™Ie"'ać, anim mógł nań zasłużyć. Słowo uznania wy-

7 P??ez tycF którym kraj cały powierzył tłumaczenie 
ptZĆ Jih, jest dla mnie najwyższej ceny i nad wszelki wy- 
6 Z4*

® Jaśnie Wielmożny Pan, który sejmowi Galicyi prze- 
dożwolić, abym w dostojne ręce Jego złoży! C2ci

^•zemu zgromadzeniu wyrazy najgłębszej wdzięczności, 
‘ głowić trudno; racz zarazem przyjąć dzięki Mu 
/“Monie i wyznanie najszczerszego szacunku i powa-

iem miło mi zostawać 
’li?! Wasiej Ekscelencyi
noW|r Sługą obowiązanym i najniższym
InM s- „„ J- 1- Kraszewski.
•i- 'O Paźdz'ernika 1878.“

■¿1 i , 08 w najświeższym swym numerze przemawia 
. ’zii.oieniem uniwersytetu w Tyflisie.

idlliC" jj ™ Helsingforsie, jak donosi łlorgenbladet, 
U-' !r.a • ■¡4°^i)ywa*a SŃ wielka uroczystość z powodu i 

¡, ai p e i k e 1, która pierwsza z kobiet w Finlandyi 
" uj'Ł...°PIefi doktora medycyny. Na uczcie na cześć jej 

o obecnych sto dam, które złożyły 400 marek 
dla kobiet, chcących się poświęcić studyom

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 października.

BAZAR- Panie Ussakowska z Konina, Chrzanowska z Stani­
sławowa i Millerowa z Austryi. Breza z Świątkowa. Hr. 
Dąmbski z Rzeczkowa. Arnese z Uśoikowa. Szczawiński 
z Janowca. Grabski z Kruszy. Matecki z Bieganowa. Ogro- 
dowicz z Jabłowa. Zabłocki z Zawór. Kalkstein z Prus 
Zachodnich. Bętkowski z Nożyczyna.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE, Kolski z żo­
ną z Wysoki. Panie Chłapowska z Bonikowa i Urbano­
wska z Soboty. Sikorski z rodziną z Warszawy. Kowalski 
z Sarbinowa. Schwartz z Torunia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Lewinsohn i Wrzesiński z 
Pobiedzisk. Stentzel z Zelina. Geb z Eiirth. Griinberg z 
Akwizgranu. Knopf z Berlina. Wapke z Szczecina. Mel- 
lin z Berlina. Vo»sberg i Berg z Królewca. Niziński z 
żoną z Królestwa Polskiego. Seliger z Berlina. Kauv i 
Hiessler z Gliwic.

HOTEL TARYŻKI. Radkiewicz z żoną z Czempinia. Dr. Brzo­
zowski z Piotrkowic. Meissner z Berlina. Wilke z Zanie­
myśla. Schreyer z Hamburga.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

I,r®‘ 1
«pBł ¡. w al®ndarz. Jutro w środę dnia 30 października E d- 

słowiańskim Przemysława.
jj“ słońca o godzinie 6 minut 53, zachód o godzinie

Października 1599 Zygmunt III przybywa do 
Zwrotem z Szwecyi. — 1657 traktat bydgoski.

Myum

- 27 października. (Ks, biskup wro-
1 ¡g łlldoy gazet rządowych. — Akademia rolnicza
Wq Upalnie węgla)

’-i3z aW°dnia obchodziła dyecezya wrocławska, do 
Jtełj- -p’ny Szląsk należy, rzadką bardzo uroczystość.

nryk Foerster święcił bowiem dwudziestopię- 
I jtibil t Wyn’esienia sweS° do godności biskupiej. — 
' ’'<a 18'o’ konsekrowany we Wrocławiu na dniu 18 

.'!tlbisk A Przez kardynała Fryderyka Schwarzenberga, 
' kjjtnow P? Pragskiego, nie mógł w właściwej stolicy 

^ieWai8- życzeń i darów szczerze mu oddanych dye- 
i, « Æ już r. 1875 złożony z urzędu wyrokiem ber- 
|'e 0 ber| U dla spraw kościelnych, schronienia szukać 

c«< ^'tezne111 austryackim, dokąd sięga jeszcze dyecezya 
SO’ * zawsze -wspomnienie zostawi ks. biskup po 

“h górnoszlązląskich, dbały o dobro kościoła i

GDAŃSK, 26 października (Sprawozdanie tygodniowe). 
Powietrze mie iśmy przez cały czas dżdżyste przy łagodnej 
jednak temperaturze.

W Anglii interes pszenicy nie doznał w ostatnim czasie 
znaczniejszej zmiany: wpływają na takowy głównie jeszczi ce­
ny pszenicy w Nowym Jorku i ilość odstawionych partyi z 
atlantyckich portów Ameryki do Europy. Za amerykańską 
pszenicę zimową płacono ! d. 2 c. p. 6 a i dowozy z powyż­
szych miejsc głównie do Anglii zmiejszyly się. Odstawiono 
bowiem w zeszłym tygodniu do Anglii tylko 112,000 kw. w 
stosunku do 240,000 kw. w tym samym czasie roku zeszłego, 
do innych krai europejskich zaś, głównie do Francyi 175,000 
kw. w stosunku do 20,000 kw. w roku zeszłym; zasługuje też 
jeszcze na uwagę, że eksport tegoroczny pszenicy do Europy 
mimo ciągłych i ogromnych dowozów dotąd mniejszy, jak ze­
szłoroczny. Angielskiej pszenicy dostawiono na targi i w tym 
tygodniu dość dużo, lecz po większej części znów w wilgotnym 
stanie, a producenci starają się mimo lichych cen o szybki 
zbyt swego towaru; sprzedaż tych gatunków trndno przycho­
dziła do skutku — suche zaś gatunki chętnie nabywali młyna 
rze Usposobienie na pszenicę zdaje się w ogóle od zeszłej 
soboty na angielskich targach ustalać; — być może, że 
przyczyną tego owe korzystniejsze wiadomości z Ameryki, być 
też może, że obecna niska cena zboża zniewala młynarzy do 
zaopatrywania Bię w większe partye.

W Londynie zagraniczna pszenica w poniedziałek znajdo­
wała popyt, angielsha płaciła niezmiennie, w środę usposobie­
nie na pszenicę było stałe; obrót interesu był nie znaczny, — 
Dowozy zagranicznej pszenicy wynosiły tam w zeszłym tygo­
dniu 36,032 kw. w stosunku do 63,669 kw. poprzedniego tygo­
dnia. Liwerpol notował we wtorek czerwoną pszenicę 1 proc, 
wyżej, białą niezmiennie,

Hull był stały na pszenicę, Leith okazywał przy miernym 
obrocie popyt na pszenicę po ostatnich cenach. Nowy Jork

polepszył ceny pszenicy i pozostał niezmienny. Targi francu­
skie miały liche usposobienie — jedynie Paryż utrzymał się 
w cenie. Na Drgach belgijskich panowało ospałe, na holen­
derskich zniżkowe usposobienie na pszenicę; później ceny się 
nieco polepszyły. Południowe Niemcy pozostały niezmienne, 
Austro Węgry mało wywiozły. Serlin nie zaaczue miał zmia­
ny — pszenicę notowano o 1 markę, żyto o 2—3 marek per 
ton wyżej.

Na naszym targu mieliśmy w poniedziałek znaczne do­
wody pszeuicy, które jednak w ciągu tygodnia znacznie się 
zmiejszjły, nie przedstawiając prócz tego dostatecznego wyboru 
gatunków. Artykuł ten znajdował przez cały czas chętny po- 
kup już to w skutek świeżych tranzacyi, już to w celu dopeł­
nienia dawniejszych. Główny popyt miały jasne i wyborowe 
gatunki za wszystkie jednak płacono 3-4 m. p. t. więcej. — 
Wczoraj usposobienie pogorszyło się nieco. I rosyjska pszenica 
znajdowała chętny pokup po lepszych cenach, nawet w czer­
wonym gatunku. — Żyto miało pokup na eksport i na kon- 
sumpeyą.

Płacono na ostatku za 1000 kilo w. h. funt.
Pszenicy jarej............................. 126—134 „

„ pstrej murzącej. . . 126—131 „
„ pstrej i jasuo-kolorowej 123—128 „
„ dobrej wysokopstrćj, szkl. 136 „
„ ros. pośledniej czerw. 125/6 „

„ czerwonćj zimowej
„ „ jasno-pstrej . .
„ „ bialćj dóbr, szklistej

starej sandoiuiejsk.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

pię;my średni pośl. towar.
A >#•

22
A -Ar

19
A

24 — 21 — 18 —
24 75 20 _ 17 —
21 — 19 _ 16 —
24 50 22 ““ 19 —

125—128
127/8-133
134
126/7
123-129
122/3
120
110—1131
107

152—164
164-171
163-177
186
144—150
157-159
167-180
188
180
116-125
109.50
110
130—140
127
118
127
125
115
107—120
170
220

Żyta krajowego ...
„ starego dolno-polskiego 
„ rosyjskiego . . . . .

Jęczmienia wielkiego . . .
„ małego . . .
„ rosyjskiego. . . . 109

Grochu wrzącego....................
„ średniego. . , . . .
„. wilgotnego na paszę. ,

Owsa. . ............................. .... .
Rzepiku krajowego letniego . .

„ rosyjskiego....................
Banknoty rosyjskie za rubli 100 m. 201.70

Aleksander Makowski i 8p.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 29 października.
(W.) Poznań, 29 października. (Sprawozdanie gieł­

dowe)
Stan powietrza: pięknie. 
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.—. ctr. na 

październik 119 ofiar., październik-listopad 119 ofiar., listopad- 
grudzień 119 ofiar, grudzień styczeń 120 ofiar.

Okowita: stalćj.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

październik 49.60.— plac., listopad 47.80— płacono, grudzień 
47,80.— płac., styczeń 48.20 plac., luty 48.60— plac., marzec 
49-—.— płac., kwiecień 49.50 płac., kwiecień-maj 49 80— plac, 
maj 50.20 płac.

O k o wij a w miejscu (bez beczki) —.— ofiar.
(W.) Poznań, 29 października. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 14—15.— marek, rż.ana nr. 0 i 1 9-9.25— marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie urzędowe,.
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: ce’a wypowiedzialna i regulacyjna 49.50, na 

październik 49.30-49,70, listopad 47,70, grudz ień 47.70 styczeń 
—, luty —.—, marzec —.—, kwiecień-maj 49.80-49.70.

Wypowiedziano: —.— litrów.
Okowita w miejsbu (bez beczki) —m.
(Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 29 paździer­

nika. 4% nowe listy zast. pozn. 94.60. 4°/0 nowe listy rent, 
pozn. 9530. 5% powiatowe obligacye 101.—. 4ll,°l0 powiatowe 
obligacye —.—. S1^1/,, szlązkie listy zastawne 8640. 4% szlą- 
skie listy rentowe 96.70. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolni­
czy) 52.—. Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 32.— Poznań­
ski bank prowineyalny 100.— 4’/2% pruska pożyczka ukonsolid. 
105.—. S^0/,, premiowann pożyczka państwowa z 1855 r. —.—. 
31/2O/o. obligi długu państwa 92.30. Marchijsko-pozn. kolei że- 
lażnej 16 50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 86.50. Sta- 
rogardzko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 172.—,
Austryackie noty bankowe 172. 
Rosyjskie noty bankowe 202.10 m,

Polskie likw. listy 55.20.

Towar
w mieście Poznaniu 

dnia 28 października 1878 roku. piękny 
mark. fen.

średni, 
mark. fen. )

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy szefel po 50 kilo . . 8 75 8 10 7 50
Żyta .... - 6 20 5 80 5 60
Jęczmienia . . - - 6 70 6 _ 5 70
Owsa ... 6 60 5 60 5 10
Grochu do gotow. - — — _ _ -

„ na paszę - 6 20 6 10 6
Rzepiku zimowego - • . _ - _ _
Rzepiu zimowego - — — _ _ _ _
Rzepiku latowego - - _ _ _ — _
Rzepiu latowego - _ _ _ _ _ _
Tatarki -je _ _ _
Kartofli 1 50 1 40 1 30
Wyki................... - -
Łubinu żółt. _ _ _ -

„ niebiesk. 3 40 3 20 3 _
Koniczyny czerw. - - — _ __

białej - - — _ _ _ _ __
Grochu białego . - - — — — — —

Giełda bydgoska, 28 października.
Pszenica nowa 138-165 m. 1
Żyto nowe 106-114 m. ' najpiękniejsze nad noto-
Owies nowy 104-113 m.
Jęczmień wielki 120-137 m.
Rzepik do 235 m.
Rzep do 244 m.
Wszystko per 1000 bilo wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 26 października 1878.

fen.

wama, stare bez dowozu.

85 funt. pszenicy . . 6 marek 50 fen. do 7 marek _
80 n żyta . . . 4 n 60 n n 4 n 90
70 » jęczmienia . 4 n — n n 4 n 50
50 n owsa . . . 2 n 75 n 3 25
90 n grochu . . 4 M 15 5 50

100 w kartofli . . 1 50 ff 2
100 n siana . . . 1 50 2 _
100 n słomy . 1 » 40 1 60

1 » masła , — 90 1 _
1 mendel jaj . . — » 75 « B

w
» 80

Giełda wrocławska. 28 października.
Zyto: per 1000 kilo bez inter.; — na październik i pa- 

ździeruik-listopad 116.50 żąd,, 116 ofiar., listopad-grudzień 115.50 
żądano, grudzień-styczeń 115 żądano, kwiecień-maj 118 ofiar. 
118.50 żąd.

Pf żeni o a per 1000 kilo na październik i październik-list. 
162 ofiar.

Owies: por 1000 kilo, na październik i paździornik-li- 
stopad 113.- ofiar., listopad-grudzień — ofiar., kwiecień-maj 
llo ofiarow.

Rzep per 1000 kilo na październik 260.— żąd., listopad- dzień — pł t , r
Olej rzepiowy per 100 kilo nie zmień.; w miejscu 60 ż., 

Paźdzlernik 58 żądano, październik-listopad i listopad-grudzień 
• cu d j Pocono, grudzień-styczeń 57.75 płacono, kwiecień-maj

żąd.
Okowita per 100 litr, słabiej; — na październik 48.90 

płacono, październik-listopad 48 20 of., listopad-grudzień 48.10 
do 48 płacono, grudzień-styczeń —. płac, kwiecień-maj 49.50 
płacono.

Za 100 kilogr.

Rzep . . .
Rzepi k zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica ....
Siemie lniane

Gdańsk, 28 października.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze: słotne. Wiatr południowo zachodni.
Pszenica. Przy rozpoczęciu giełdy posiedziciele wyższe 

stawiali ceny; eksporterzy jednakże mało okazywali chęci do 
kupna, i dopiero po obniżeniu żądań cbrót średni przyszedł do 
skutku. Za piękne i wyborowe gstunki ledwie sobotnie ceny 
osiągnięto. Płacono za murzącą 123 — 129 funt. 143 do 146 m., 
za czerwoną 119 funt. 150 u arek, 123 funt 164 mar.; za pstrą 
i jasną 125—129 funt. 162—168 marek, za szklistą 130—132 
funt. 180—184 mar., za wyborową 135 funt. 186 marek za ton. 
O rosyjską pszenicę czerwoną więcej się pytano i takowa miała 
znaczny dosyć obrót po cenach stałych.

Termina bez obrotu; za listopad 167 m. ofiar., kwiecień- 
maj 181 m ofiar., maj-czerwiec 182 mar./ ofiar. Cena regula- 
cyjua 169 marek

Żyto stale; za krajowe płacono stosownie do gatunku i 
wagi 120 funt. 113 m., 123/4 funt. 120 i 120 50 mar., 124 funt. 
120 m., 126 funt. 122 ni., 129 funt 126 m., 130 funt. 126 mar.; 
za polskie 115 funt. 100 mar., za rosyjskie 98 marek za ton.

Jęczmień bez zmiany; za wielki płacono 113 funt. 130 
marek, za wielki żółty 115 fuut. 128 mar., za polski 101 funt. 
105 mar., za rosyjski 102 funt. 115 mar, 105 funt. 118 marek 
za ton.

OwieB krajowy 108 marek, rosyjski 110 mar. za ton.
Groch na paszę 119 mar., średni 125 mar. za ton.
Rzepik rosyjski sprzedawano po 220 ni. za ton.
Okowitę po 51 nir. sprzedano.

Berlin. 28 paldziernika.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica trzyma się dobrze. Termina słabo. Wypow. 

5,000 otr. Cena wypowiąd. 172.5 ni. p. 1000 kilo. Loco 150-195 
m. wedle gatunku, żółta marchijska 172.5 mar. z kolei płac., 
biała marchijska 176 marek z kolei płac., na ten miesiąc 172 
plac, październik-listopad 173.5-173, na listopad-grudzień 173- 
172.5 płac., kwiecień-maj 1879 180.5 płacono, maj-czerwiec 
182.5-182 płac.

Zyto loco ogólnie dobry interes. — Term, w końcu słabo. 
Wyp. —.— cent Cena wypowiedz, — marek per 1000 kilo. 
Loco 115-136 mar. wedle gatunku; rosyjskie —.— marek ze 
statku pł., inno krajowe 129-134 mar. z kolei i statku pł., kra­
jowe — m. z kolei pł,, stare krajowo------ ni. z kolei pł.,
nowe rosyjskie 120-121.5 m. z kolei płac., na ten miesiąc —, 
październik-listopad —, listopad-grudzień 121.5-121 płścon., 
grudzień-styczeń 1879 122-121.5 płacono, kwiecień-maj 124.5-124 
płac., maj-czerwiec — płac

Jęczmień per 1OÜÜ kilogr. wielki I mały 115-185 marek 
zedle gatunku.

Owies loco słabo i niżej. — Termina spokoj. — Wypo­
wiedziano 3000 cent. Cena wypowiedz. 124.5 ni. per 1000 kilo. 
Ijoco 106-148 mar. wedle gatunku, na ten miesiąc 125-124 pł., 
październik-listopad i listopad-grudzień 117.5-116.5 płacono, 
kwiecień-maj 1879 122 płaoon.

Kukunudza loco bez obrotu. — Wypowied. — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —marek per 1000 kilo. — 
Loco —.— wedle gatunku żądano; rumuńska —.— z kolei 
płacono, besarabska —.— m. ze statku płacono, na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 147-194 marek wedle 
yatunku, na paszę 130-143 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stale. — Wypowiedziano — entr. C9na 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc —, paźdz.-listopad 17.75-17.70, 
płacono, listopad-grudzień i grudzień-styczeń 1879 17.70-17.65 
płacon., styczeń-luty 17.30-17.75 płacono, marzec-kwiecień — 
płacono, kwiecień-maj 18-17.90 płac., maj-czerwiec 18,05-17.95 
płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cant. Cena
wyjow. —.— mr — Rzep zimowy loco z kolei —.— m. płac, 
rzopik zimowy na wrzesień-październik — pł. rzepik latowy
— marek.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Oléj rzepiowr słabo. — Wypowiedziano 1800 cent. — 
Cena wypowiedział. 58 marek per 100 kilogr. Loco z beczką — 
m., bez beczki 58.6 m., na ten miesiąc 58.5-58.1 płac., paźdz.- 
listopad 58-57.8 pł., listopad-grudzień 57.8 57.5-57.5 pł., grudzień- 
styczeń 1879 — płac , luty-marzec — marzec-kwiecień — płac, 
kwiecień-maj 58 5-58.3 plac., maj-czerwiec 58.6-58.5 płac.

Ulej skalny słabo. Rafinowany (Standard wbite) per 100 
kilo z beczką w partyaeh o 50 bar. (100 ctr.) Wypowiedzia­
no 2300 cent. Cena wypowiedzialna 20 mar. per 100 kilogr. 
Loco 20.5 żądano, na ten miesiąc, październik-listopad i listo­
pad-grudzień 20.1-20-20.1 płac., grudzień — płacono, grudzień- 
styczeń 20.7 płac., styczeń-luty 21.2-21.1 płacono, kwiecień-maj
— żądano.

Okowita stale i wyżej. — Wypow. 120.000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 53— marek per 100 litrów á 100% 
= 10,000 %. — Loco bez beczki — pł.. z beczką —. pł., na 
ten miesiąc 52.5-53.453.2 pł., paździer.-listopad 50.9-51.2-51.1 pł., 
listopad-grudzień 50.2 płacon., grudzień-styczeń 1879 — płacon., 
styczeń-luty — płac., kwiecień-maj 51.9-52.2-52.1 płac., maj-czer­
wiec 52.3 płac.

Okowita per 100 litr, á 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 53-52.7 pł., z Spichrza —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 27.00—25.50, nr. 0 25.50 —24.50, nr. 
0 i 1 24.50—23.00.

Mąka rżana nr. 0 20.00—18.00, nr. 0 i 1. 18.00—16.00 
per 100 kilogr. brutto miechem.

Sprostowanie. Przedwczoraj: Żyto na październik-listo­
pad —, listopad-grudzień 120.5-121-120 płac.

fiiiirsą telegraficzEie.
SZCZECIN, 29 października 1878.

Pszenica stale

na kwiecień-maj 
Zyto stale

na
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

Olój rzep, bez inter.
na październik............
na kwiecień-maj . . .

BERLIN, 29 października 1878.

Okowita stale, 
w-miejscu . . . . 

’ na październik
51 60

. , . , 51 60
. . . 180 50 na październik-listopad . 50 — 

* na kwiecień-maj . ... ; 50 80

Owies

57 —
58 —1

Oléj skalny
na październik

Pszenica stale, 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto stale.
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj ....

Olój rzep, słabiej.
na październik...............
na kwiecień-maj . . . .

Okowita stałej.
w miejscu.....................
na październik......
na październik listopad 
na kwiecień-maj............

Owies
na październik ............

Wypowiedziano : 
żyta 100 węcpli. 
okowity 120,000 litrów.

9 50

173 
180 50

121 
121 50 
124 50

57 60
58 30

53 — 
53 90
51 10
52 10

117

Galicyany.....................
Ak. kolei march.-pozn. 
Ak. kol. koloń.-mind. . 
Obligi długu państwa 
Pozn. 4% listy zast. .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty 
Austr. renta złota . . 
Austr losy z r. 1860.
Italia ny........................
Amerykany..................
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r 

„ asyg. prem. 1866 
Polskie listy likwidac- 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy................

Usposobienie giełdy
spokojne.

99 75

91 60
94 60
95 10 

172 10
60 75

104 60
72 40
99 25
34 40

202 —
78 80

144 25
54 80

382 — 
436 — 
112 50

Notowania komisy! mianowanéj przez Izbę handlową

Per 100 ki 1 0 gramów
cięż ki średni lekki towar

naJ- . naj- naj- naj- naj- naj-wyższa! niższa wyższa niższa wyższa uiżs Zir
'Aj A A A A A

Pszenica biała . .’ 16 20 15 70 17 70 16 90 14 70 13 80. „ żółta . . 15 40 15!- 17 16 30 14 40 13 50Żyto.................... 13 20 1280 12 30 11 90 11 60 11 10Jęczmień .... 
Owies

14 60 13,60 13 20 12 70 12 40 11 80
12 40 1160 11 30 10 90 10 50 10 10Groch . . . 16 — 1530 14 00 o 1^ 90 13 40 12 80

Na „tlłopoty starego kómen-
<lailta6( (z ilustracyami) złożyli przedpłatę 
w Administracji Dziennika Poznańskiego: 

orzewski.51. A. Sucho?
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W nowym domu Mała

4970) młeszij 
o 3, 4 i 7 pokojach wra 
mi zaraz lub od i kwj, 
Bliższa wiadomość w bi

Wydawane moim nakładem III I I

kalendarze! Loterya
wyszły już na roli 1879 i to: H J

Dnia 28 b. m. o pół do 3 w nocy zasnął w Panu opatrzony 
śś. sakramentami (5374) Meblowany duży

z gabinetom lnb bez g»b. za *' 
najęcia Stary Rynek 77 jr r.M 1

Ścienny naklejony na tekturę ......
Kieszonkowy ........
Poznański w 8ce 260 str. zawierający prócz zwykłój części 

kalendarskiój, wiele doborowych artykułów literackich z 11 
rycinami
z franko przesyłką pod opaską . ...

Sowy Poznański w 12ce 250 str. z 14 rycinami
z franko przesyłką .......
Należytość najlepiój przesyłać w markach pocztowych. 
Zamówienia proszę adresować:

Jarosław Deitgeker, Poz 
Sprzedający z drugiój ręki otrzymują odpowiedni rabat

Odnowienie losów do 2 klasy 
159 klasowój loteryi uskutecznio­
ne być musi pod utratą prawa 
do dnia 1 listopada r. b. do go­
dziny 6 wieczorem. (5373)

2 wygodnie mebl 
Strzelecka ul. 22 i p.

proboszcz wllkowyjski.
iościoła w środę o godz. 4 po południu; pogrzeb 
Izinie 10 rano.

Stroskani bracia i siostry.

Des Leçons de

conversation
donne à prix modéré

Madame Szwantn
Skład technicznych

przyboröw do maszynBekanntmachung. h
Auf Antrag der hiesigen Königl- Comman­

dantur und in Gemässheit der §§. 9, 11 und °l 
25 des Reichs-Rayon-Gesetzes vom 21. De- . 
cember 1871 bringen wir zur öffentlichen 
Kenntniss, dass die durch die Königliche 
Commandantur anfgestellten Rayon Cataster , 
der auf der Vorstadt Columbia belegeneu, 
der Stadtgemeinde Posen, unfl den Eigenthü- oi 
mern Marcel Zientkowicz und Catharina 
Gqsiorek gehörigen Grundstücke vom 15. 
October 1878 bis incl. 26. November 1878. 
während der Dienststunden im Baubureau 
des Rathhauses, Zimmer Nr. 15, zur Ein- 
sicht ausliegen. (51171^

Etwaige Einwendungen gegen diese Katas­
ter sind bis incl. 22. Decemcer 1878 beijins 
anzubringeu.

Nach Ablauf dieser Frist wird in der ge­
setzlich vorgeschriebenen Weise mit entgül- «i 
tiger Feststellung der Kataster vorgegangen 
werden.

Posen, den 12. October 1878. o<
Per Magistrat. *

Subhastatäons-Patent
Das zu Stupy im Kreise Schubin belegene; 

im Grundbuche unter Nr. 279 verzeichnete^ 
freie AUodial Rittergut dem Grafen Cza-i 
pski, jetzt dessen Conkursmasse gehörig),; 
welches 663 Hektare, 72 Are, 10 Quadrat­
meter der Grundsteuer unterliegend enthält 
und mit 2290,99 Thlr. Reinertrag zur Grund­
steuer und mit ’2019 Mrk. Nutzungswerth 
zur Gebäudesteuer veranlagt ist, soll im 
Termin (5377)
am 13 Januar 1879. Vorm, um 10 Uhr. 
an ordentlicher Gerichtsstelle im Sitzungssaal 
Nr. 1 im Wege der nothwendigen Subhasta­
tion versteigert werden.

Der Auszug aus der Steuerrolle, beglaubigte j 
Abschrift des Grundbuchblatts, etwaige Ab­
schätzungen und andere das Gut betreffende 
Nachweisungen, sowie besondere Kaufbedin­
gungen können in der Bureau-Registratur 3. 
eingesehen werden.

Das Urtheil über die Ertheilung des Zu­
schlages soll in dem (3871)
am 18 Januar 1879. Vorm, um 10 Uhr. 
in unserem Sitzungssaal Nr. 1 anstehenden 
Termine publizirt werden.

Schubin, den 19 October 1878.
Königl. Kreis-Gericht.

1. Abtheilung.
Der Subhastations-Richter.

ED. BOTE & G. BOCK Skłail zegarków!
Złotych, srebrnych, ściennych, stołowych, regulatorów, budzików w najrozmait­

szym gatunku (5346)
iJSF- doskonałe zegarki cylindrowe po 15 marek: 

Katarynki do tanca!
w rozmaitych wielkościach, jeszcze w większym wyborze jak roku ze­
szłym, grające najnowszo tańce: mazury polki, walce itd.

hkrzynkl same grające! 
nainieknieisze melodve narodowe, albumy, neceserki, tabakierki itd.

który pełnił obowiązki 
domowego i kasyera i n, 
najlepsze rekomendacye 
miejsca zaraz lub późnie 
wiadomość w Eksped. b 
pod Nr. 5389.

polecają
swoją z znajomością rzeczy i fa­
chu aż do najnowszych czasów 

zupełnie skompletowaną

wypożyczalnią
muzykaliij

pod znanemi najkorzystniejszemi wa- ¿
’ runkami. (4541)

Natychmiast lub
kuję do méj apteki

poleca
Wszelkie reperacye zegarków 

tanio i pospiesznie!
Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

IJCZM
za kieszonkowćm wynagrod?

Max Rotlier, aptek
____ Neumark, Pr. Żart,Wielki magazyn towarów futrzanych

Pilili ppsolin’a llolz/a
27. Wodna ul. 27.

Poleća swój bogato zaopatrzony (4£>of
skład futer do podróży, chodzenia i futer damskich

oraz wielki wybór garniturów futrzanych 1 «korek wszelkiego 
rodzaju futer, po uderzająco tanich cenach.

Pliilippsohn IIolz
27. Wodna ulica 27.

poszukuje cukiernia
A. Behrendta św,Jar<’

Dominium WieHowkŚNT? «celi 
Pakością poszukuje od Nowem d Ih-fil 
zdatnego ;ja

_______ A__ »a U ten

Przygotowanie
do

Nowe kursa rozpoczynają się 7 pa­
ździernika. Pensja. (4408

Pojedyńoze także godziny prywatne. 
Wszyscy 4 kandydaci, którzy złożyli 

egzamin tego roku, byli moimi uczniami. 
Poznań, Fryderykowska nl. 19.

Dr. Theile,

posmarowany, usnwa z pewnością bóle 
i nagniotki. Pudełko 50 fen. w Pozna­
niu w apt. Dr. Waclismann'a, apt. Dr. 
Mankiewicza, R. Kirschstein’a, apte­
karza O. Ed. Weiss i w aptece w Mię­
dzychodzie. (4223Ł MUSI, Bazar obeznany z prowadzeniem książek 

spodarczych znajdzie zaraz miejsa 
majętności Próclinowo pod j 
goninem
__________ ZARZĄD

Angielskie ostrygi
poleca (533Í

Grand Hôtel de France

Dla wygody mych Szanownych Odbiorców urządziłem składy mych znanych 
fabrykatów (czapek) w niżej wymienionych miastach i to po cenie fabry­
cznej. Podając to do wiadomości, polecam się i niżćj wymienione składy łaska­
wym względom Szanownój Publiczności, ręcząc za rzetelną i skorą usługę.

Poznań, w październiku. (5262)
C. Adamski (Bazar).

w Chełmnie u p. M. Jagodzińskiego. w Pobiedziskach u p. J. Majewicza.
w Gnieźnie u p. A. Trańskiego. w Pniewach u p. L. S. Kwiatkowskiego,
w Inowrocławiu u p. C. Wallersbrona. w Trzemesznie u p. J. Kryszewskiego.
w Ostrowie o. p. J. Nowakowskiego. w Wrześni u p. L. Karczewskiej.

Dalsze składy urządzam. Reflektujący zechcą się zgłosić do przyjęcia takowych.

Ekspedycya
anonsów do dzienników

Rudolf Mosse,
Berlin,

Centralne biuro SW. Jerusalemer- 
strasse 48

rozsyła BflOllSC W8Zehóego rodzaju 
n. p. doniesienia handlowe, poszukujące 
dzierżawy, zamęzcia, posad, sprzedaży 
i zakuftna dóbr i bandli itd. do wszy­
stkich żądanych lub celowi

najodpowiedniejszych dzienników 
i oblicza tylko

oryginalne ceny 
samych okspedycyi dzienników. Codzien­
nie ekspedyuje się wszystkie nadeszłe 
polecenia, jak najściślejsza dyskrecya we 
wszystkich przypadkach. ¡Rabat przy 
większych poleceniach Dowody odno­
śnie wycinki na żądanie każdego insera-

Itu, kosztorysy i spis dzienników darmo 
i fraDCO. W Poznaniu przyjmuje pan

IFritsch, Fryderykowska ulica Nr. 1 
Polecenia do przesyłki powyżsemu 
instytutowi.

Do (4608)

zakładania ogrodów
poleca się

C.HEWSETi,
Królewska ul. Nr. 1._______

Do flancowania drzew jesiennych do­
noszę uprzejmie, że posiadam znaczny 
wybór (5387)

drzew owocowych,
jako to wysokopienne, niskopienne, pi- 
ramidowe, szpalerowe itd. wszelkiego 
rodzaju także drzewa i krzaki do ozdo­
by parków i ogrodów. Katalog franko.

GORZELNI
który wrócił b. r. od wojskowości i , 
świadectwa opatrzony, poszukuje zarsj 
pomocnika. Adros poste restante 0. 
Gniezno.

Podgorzelnik
z wyższeni wykształceniem szkólncm, i 
znany z najnowszym systemem, prn 
miejsce takowego od 1 grudnia rb. Igi 
źuiej. Adres wskaże Eksp.Dzien.fi 
p. Nr. 5378.

Do uwzględnienia,DRUKARNIA
J. I. tezmlie® (to. Łefflstieio)

W Poznaniu (Wilholmowski pl. 17) 
wykonuje wszelkiego rodzaju (5386

rejestra gospodarcze.

Z powodu złych czasów, sprzedaję: (5178)
paletoty, które kosztowały dawniej od 8 — 18 tal.

obecnie za 4’/2 — 13 tal. 
kompletne ubranie, dawn. od 12—25 — obecn. od 8—18 tal. 
paletoty do podróży, dawn. od 12—16— obecn. od 9—12 tal. 
spodnie, dawnićj od 3—8 — obecn. od 2— 6 tal.
Polecam również mój dobrze zaopatrzony skład we francuzkie i nie­
mieckie materye. Ubiory i paletoty robię wedle najnowszych 
mód po uderzająco tanich cenach.

W. MARCITS.

Rynek 54. róg Joziiicfció) ulicy.

Miejsce uczniadob
w Grand Hôtel dc Fi 
już jest ¡gajfcĘte.

Wydane naszym nakładem dzieło: (5227) Hotel pod czarnym 0
przyjmuje abonament naSłowianie G órczyn pod Poznaniem.

Poszukuje się dzierżawy lub kupna

młyna wodnego
z wielką frekwencją, z cląjflą wo­
dą z około 10 do 20 mórg gruntu. (5376 

Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać fran­
co pod adresem:
L. Selau, Kolon,ja nad Renem Glocken-

318 stron. — Cena 2 Marki 
polecamy usilnie chcącym się dokładnie za­

poznać ze stosunkami tamecznemi.
W czasie dokonywającój się obecnie okupacyi 
austryackiej, dzieło to dla zrozumienia sto­

sunków niezbędnem.

M. Łeitgeber i Spółka.

W, Hamieńsl
OOOOOO€>OO€>OOO€>OO€>OOC>OÓOOC>O

» Fabryka obuwia x 
Jf KATZ & KUTTNER, 0

Poasiwń, Siapseżyiiski plac ? 0
j sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie Q

i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2818) Q

Dziś wieczorem

kiszki z kapuś
PlBCllOWSh

We wtorek onia 29 bm. 1’

świeże kiszki z bp
restauracja pod Nietoperz«
li. Mutuszcusl

________ Róg Golębićj i Szkólućj
Dziś we wtorek wieczorem p#1

kiszki z kapustą. ,
F. W. Mewes. Wrochi™t2

nagrobki
z piaskowca, marmuru i metalu,

również (4401

figury j 
Chrystusa jg.

Pasy do machin |
rzemienne, gumowe, parciane.

Gumowe artykuły
węże, płyty, sznury itd. i

Worki do zboża
j w różnych cenach.
Płachty i wańtuchy

w różnych cenach.

i Oliwę
’do machin w doskonałym gatunku.

| Smarowidło
do wozów z najlepszych fabryk.
(Techniczne artyk.
. węże parciane, liny, liny do 
| oparkanienia, pakunki, skórę do 

pomp, smarowniki etc.
| Aparata gorzelnicze,
’ termometry, sacharometry, lu- 
| tromierze, amylometry etc.

Derki dla koni
| od M. 4,50 (4678)

polecają

Greckie winaMADONY UM Powróciwszy z podróży do Grecyi celem zakupna,
zmieniam skład mego sortimentu na próbę jak następuje:

* pudełko na próbę z 12 całemi [bn- 
teł kami w 12 gatunkach:

( umaritc, Koryntskie, Eil», Äalllste, Vino dl Buceo, Vino 
Santo, Mlalstra Malv, Aehaj» Malvasier, białe I czerwo­
ne,, Vino Bose, Moscato, Mavrodaphne, i kosztują (4801)

«T* butelki i pudło bezpłatnie po Mrk. 18.3
Wina wybrałem osobiście w miejscach ich produkcyi i zaręczam za ich 

czystość i prawdziwość. Broszury z cennikami na życzenieOanko
Ncckargemünd. ____  J. F. MEÑZER.

aż do wielkości naturalnćj, dobrze 
odrobione i pięknie udekorowane, 
lichtarze ołtarzowe i krucyfiksy 
poleca tanio

Na sprzedaż stoją:
I. w Hietążfeowle pod Starem

Bojanowem (5375)
tryki Negretti, 
tryki z czesanką, 
holenderskie stadniki pełnój 

krwi wielkiój amsterdam­
skiej rasy,

stadniki ciemno - czerwonój 
staro - bojanowskiój rasy.

II. w Nietążkowie pod Czem­
piniem

kiernozy i maciory prośne 
wielkiój Yorkshire rasy.

/ Lehmann.

Poznan, Wrocławska ulica 38
W POZNANIU. 

W środę 30 października000000€>0¿>000
Q A. a Górnoszlązkie

komedya w 6 aktach Kazimir® 
lewskiego.

Zakończy : u,
divertissement z cliurp 

stycznych ta,,c^e
î’OOZ^telL O

TAPIOKA• Gr RJUDBISE,;
: poleca z najlepszych kopalń, Karo- , 
. liny i innych, całemi, ’/2, */4 wago- < 
■ nami i częściowo z kolei, oraz »leże- '
; wrnyeta węgli i drzew# rą- * 
lianego, handel dawn. Pade, S. < 
Mnszaka przy rzetelnej wadze i sko- <

• rej usłudze. Z uszanowaniem ' 
; Sylwester Mwszafc, d. Pade, j 
’ (6260) Poznań, ś. Marcin 5. 
■OOOO€>OOOO_OO

pana Grroult junior w Paryżu,
y Ulica St. Apollinc Nr. 12. (26)
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom Pan P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swój 
uczonei rozprawie „o pokarmach do spożywienia przez ludzi używanych“ tak określa 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej i 
prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w mczem nie psuje 

bynajmniój smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zas podrabiana
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnemi.

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały są cechy pra­
wdziwej czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie wjnagazynach win i łakocijp. /A. otępkows kiego.

Sala LambertaPoznań - Sala Lamberta.
W poniedziałek dnia 4go listopada 1S7»
i i \ o godzinie 7^2 wieczorem

Górnoszląskie
węgle kamienne

z najlepszych kopalń, poleca hurtem 
i cząstkowo po jak najtańszych cenach, 
również i drzewo rąbane.

T. Wiśniewski i 
dawnićj „Ul“, Poznań, Półwiejska ul. 

__________ _ Nr, 5. (5349)

J Mieszkam róg Jezuickiej ulicy i Starego K 
5 Rynku. _ « . 3

Jan Połomski, g
5 4850) dentysta, g
ŚJ Dla ubogich od 8 do 9tej rano bezpłatnie. g

w Poznaniu 
Jezuicka ul. Nr. fi

Prowincyalny / I

lombard i instytut kredytowy
Podgórna ulica Nr, 4,

ra w którym udział wezmą

! , / Pànna Ag&afa 
| 5®aMnal5ertIiaSia<Wi
1 Pan Leonard Emii
ja Program znany. Bilety n —aj

wypożycza pieniądze na wszelkiego rodzaju towary oraz na 
noty i t. d. — Na kwity premiowe i zagraniczne papiery, 
procentach i przy jak najściślejszej dyskrecyi. - Pni«.™,, ,

S. Rebflsclfi
Drukiem i nakładem* drukami J. U Kraszewskiego (Dr. W. Ziębiński) w Poznaniu.

Eksp.Dzien.fi
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